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żądają i grożą.
Z  W arszaw y te lefonu ją , że p rzyby ł1 tam  

ta jw ybitu iejsi działacze żydow scy z W ilua: 
*yonista i prezes gm iny żydow skiej w yzna
niowej l*r W ygod'/ki, dem okrata  S zabat i ra
bin R ubinstein. Odbędą oni konferencyę 
% przedstaw icielam i rządu polskiego, a  prze- 
dew szystkiem  z o iganizacyam i pojjtyczne- 
mi w  spraw ie udziału w  wy boracn d o  Sej
mu w ileńskiego. *

Rozpocznie się zatem  ta rg  m iędzy Polską 
a d e le g a c ją  w ileńską. Żydzi w ileńscy mimo 
iż w swym  własnym  organie „U user T a g “ 
w yraźnie ośw iadczyli, że ich „ku ltu ra lne  
I gospodarcze in teresy  są  znacznie więcej 
zw iązane z Polską, niż z jakieinkolw iek 
łnncm państw em 14, będą próbow ali jednak 
tw oją ew entualną zgodę n a  udział w w y
borach (Logo sprzedać rządowi polskiem u. 
S tosunek bowiem iy dów  do ziemi, n a  k tó 
rej m ieszkają, opiera się zawsze n a  handlo
wej umowie. Niem a w nim żadnego momen
tu uczuciowego, żadnego przjrw iązania do 
Listoryi k ra ju , żadnego wreszcie poczu-ia 
0 ’).v .r atelskiego. T rzeba im zapłacić za lo
jalność. czy za neu tra lność  wobec Polski, 
trzeba  ich kupić i to  nawrnt w ów czas, gdy  —  
jak  w obecnym  w ypadku —  ich w łasne in
te re sy  przem aw iają za przynależnością W il- 
a ,  do  1’olski.
'  N iedaw no jeszcze żydzi w ileńscy nie 
ehcieM słyszeć o udziale w  w yborach i y?ogó
le o przyłączeniu W ilońszczyzny do  Polski. 
D opiero  gdy  nasze szanse na teren ie  mię
dzynarodow ym  —  przez odm owę L itw y  na 
*v-oje' t- łly m an sa  —  zmacanie się popraw iły 
1 gdy  się okazało, że E n ten ta , bez względu 
Da p ro testy  Kow na, je s t zdecydow aną tole 
row ać w ileńskie w vborv, dopiero  te raz  pp. 
S zab a t i W ygodzki zaczynają  sie nam yślać. 
%Varto —  na wszelki w yp"dok ;— ubezpie- 
łz y ć  się w  W arszaw ie, k tó ra  n a  giełdzie 
politycznej E uropy  nab iera  w r a z  w iększe
go  znaczenia.

Nie znaczy to , oczyw iście, że  żydzi wy- 
tze?:ają się  w alki, ja k ą  od la t  k iiku  nam ię 
tnio prow adzą przeciw  każdom u p o w ick s/e  
>ńiu i wzm oenien;u  P o h k i. Pod  tym  w zglę
dem  nie pow inniśmy m ig i żadnych złudzeń. 
Jesteśm y w  E uropie  państw em  o najw ięk- 
Sz\m  proegneie żydow skim  i dlato.go tó  w ła
śnie w PohCC postanow ili żydzi u k o n sty 
tuow ać jw oje żydow skie państw o w form ie 
*ar.tonomfr narodow ościow ej44. T u  ma. bvć 
Popiniera żydow skiej k u ltu ry  i W ilno w  lie- 
b rą inkb j lite ra tu rze  nlcdarm o nazyw a się 
często d rugą  Jerozolim ą. Obecna podróż de
legatów  żydow skich do W arszaw y m a oczy
m a  d e  na celu uzyskanie  choćby częściowe 
owej w ym arzonej „autonom ii44. Może także  
snówić będą o spoczynku niedzielnym  i szko
łach  żargonow ych... R ząd polski —  mamy 
nadzie ję  —  nie pójdzie w u s tęp s tw ach ' po- 

granico, zakreślone in teresem  narodo
wym. Św ięta w alka  o W ilno n ie  pow inna 
W  skom oroi Litowana, k ap itu lacy ą  przed 
żydo.stwem,

Z okazyi niedaw nego z b z d u  iydoznaw - 
tzeg o  w W arszaw ie pisze żydow ski ..Mo
m ent44, że „zupełnie ta k i sam  (!) zjazd zwo
ła ła  szlach ta  ro sy jska  nu parę  la t  przed re 
^ o lu c y ą  ro sy jską4* i że „n a  tam tym  zjeź
dzić posiłkow ano się takiem  sam em  (!) „ży- 
doznaw stw em 4*. A  dalej, w oła „M onient“ i 
-^i, k tó rzy  urządzili zjazd żydożeiczy  w 

polsce, . .  . powinni byli zastanow ić się n  a d 
’ o s e m  z j a z d u  s z l a c . h . t . y  r.o.s.y.j- 
J1* ' ® 5. . .  Powinni byli rozm yślać o  s m u -  

r  e.z.u.l.t.a.c i e  ty ch  m ów  d la  sa 
mych m ów ców .-44

A  zatem  organ  żydow ski całk iem  otw ar- 
r 4*5 *Jr®zi Polsce, że żydzi zrobią z n ią to  

“ o, eo zrobili z lto sv ą , jeśli ty lk o  Pola- 
v spróbują bronić się przed zażydzeniem  

Vy ‘em at. jak i żydostw o s taw ia  Po- 
,nl"n’J CSt 2dumiew’aja co ja sn y : „A lbo po- 

ici  ̂ nam  opanow ać w asze życie gospo- 
darcze i u tw orzyć n ad  W isłą Judeo-Polske, 
albo doprow adzim y tu  do  rew ólucyi i w te
d y  zapanujem y n,‘i  w am i takjsam O , lak  pa
ln ie m y  nad  R osyą44.

By ła tw iej t&ką rew olncyę P o lico  w y
wołać, zglaszą swoj P rzy jazd- do  Polski 
T2P.000 żydów  rosyjskich. 2  podrobionym i 
dokum entam i polskiego fb y w ate la tw a  przy
byw ają oni obecnie z r.ieszer.ęśliwogo t r a 
fił, gdzie ukończyli dzieło zem sty, b y  rzu 
cić się na  now ą ofiarę.

(Mówi bowiem T alm ud: ..E to  widzi dom y 
gejow skie zam ieszkałe, mówi: P an  zburzy 
dom pysznego. A k to  widzi dom y zburzo
ne. te n  mówi: O bjawił się B óg zem sty...44).

Po lacy  winni zapam iętać groźbę „Mo
m entu44. A ze s trony  rządu polskiego byio- 
P.v w prost przestępstw em  wpuszczenie w na- 
fize granice 1 2 0 .0 0 0  zaprzysiężonych w ro
gów  państw a. N iech pozostaną  V  Rosyi, 
gdzijS ich  oczok irc  zasłużony «ąd ludu . f o .  
t>vową<is.enogo do rozpaczy.

tesKoiypiciiiilliirliszcjiE
Wilno, S stycznia.

Wobec tego, te  chwila decydująca jest co
raz bliższą, a  ostateczne posunięcia, jakie nda 
się jeszcze wykonać w ciągu kilku dni pozo
stałych nie zmi nią zapewne fizyognomii Sej
mu, uważałem za wskazane zwrócić się du p. 
Raczkowskimi członka Centralnego Komitetu 
Wyborczego, prosząc go e  opinię co do  Ust 
uloku narodowego.

— Jak ie  szanse ma P. C. K. W. w Wilnie 
samym — zapytałem na wstępie.

— W i l n o  j e s t  d l a  n a s  l u p e ł . n i . e  
p e w n e .  Nawet gdyby żydzi i inni wzięli 
udział w wyborach gremialnie, uda nam się 
przeprowadzić większość posłów wśród 18, 
których ma wyhrać Wilno. Gdy zaś żydzi 
wstrzymają się od akryi, b ę d z i e m y  m i e l i  
c z t e r . y  p i ą t e  o g ó l n e j  i  l.o.ś.c.1 p.o- 
s.\ A.w z W i l n a .

W powiecie wileńskim widać ogromną agi- 
taęyę przedwyborczą, zwłaszcza ze strony „Od
rodzenia4*. W ytężona jego akcya wykazuje nie 
tyło stałą energię ..Odrodzen:a"T ile ra*-zej 
ogromne zasoby środków materyalnych, które- 
mi openiją najwidoczn^j bez skrupułów. M\mo 
to jednak szanse nasze są zupełnie powne.

—  A jak  stoi akcya przedwyborcza w po
wiatach?

— W powiatach kaźdy_ bezwarunkowo gło
sowałby ąa Polską. Jeśli zaś mimo to padną 
crlosy za listami innemi, nie zaś P. O. K. W., 
wyniknie to  stąd  jedynie, że lud wiejski poli
tycznie zupełnie surowy, nie może się często 
rozeznać w agitacyi, oddać też może głos na 
listę tęi czy inną, bo wszyscy agitatorzy lewi
cowi utrzymują, że są za wet plon i cm do Polski.

Każdv, k to  się sfvka bezpośrednio ł  stało 
z ludnością, doskonałe teraz widzi, te  plebi
scyt by1 by najlepszem rozwiązaniem sprawy, 
bo nawet „starowiery44 głosowaliby za Polską.

Bądżeobadż, poza wymienionym już powia
tom wileńskim, zupełnie są  pewne powiaty 
lidzki 1 brasławski. Nie jest tu  bez znaczeni 
fakt, to  powiaty te, jako do niedawna cześć 
niezaprzeczona Polski, brały Jut W  pewnym 
storni'n udział w- tyciu polityoznem i dzięki 
temu nie tek  łatwo ułegałą podszeptom szko
dliwej agitacyi t. zw. grup lewicowych.

— W jaki sjmsńb te włośnie grupy popierają 
wyeurdęte przez sieb;o listy?

—  Szczery stosunek hloku narodowego do 
PSłskł f bezwzględna popularność basła weieło- 
n » do Tlzeczypnsoołitej ziemi wileńskiej bez 
żadnveh zastrzeżeń zmusiła i -naszych przeci
wników politycznych do znrany. opierzenia.

D l a ^ o  też ci wszyscy, którzy są poza P. C. 
Kom. Wvb, udała, f.e stoin, na stanowisku beZ- 
wzgledpego^ woirlenr , Jeśli zaś mimo wszvst- 
ko zdobędą oni pewną ilość, mandatów, będzie 
to  nie ty le  dowodem zaufania do n ’oh ludu, 
ile raczej daniem wiary twm właśnie fałszywym 
zan ‘wnien!om na, któnreh noparcie ,.odrodze- 
n;ow ('r“ zwłaszcza m ają taki a ^ im e n t, jak 
obiecanie ziemi, krowy, konka. Niektórzy agi
tatorzy sa nawet tak  p^bonni i hojni, te  obie
cują „skórę z obszarnika44.

P o  powyższej ópinii, w  peiwb-dzlanc* przez 
p. Raczkowskiego, n :o od rzeczy będzie do
dać parę uwag, dotyczących duałam ośd  P. S. 
I* na tutejszym gnincie.

Oro  piastowcy wyraźnie podkreślała, te  nie 
<*hcą iść razem z ..Odrodzeniem44 w j »go poli
tyce wzgiedem wyborów i Seimu. P a ją  oni 
nrzytem do z rozumienia —  choć słabo zre
sztą — iż pragnęliby, aby mający się zebrać 
St-im posiadał charakter tylko Zgromadzenia 
orzekającego.

Jest to  jednak polityka połowi zna, bo ciż 
Piastowey skromnie zaznaczają, że stojąc na 
stanowisku Seimu oraeka iącogo, chcą, by jr-d- 
dnak na wszelki wypadek Sejm t.ert się nie 
rozchodzi zaraz, po wypowiedzeniu się za 
Polską, gdyż „Wilno musi posiadać r a ło  peł
nomocne wobec możliwości rozpoczęcia przez 
TJtwę kowieńską pertraktaeyi44l

Z tego zaiste „skromnerro44 zastrzeżenia wi
dać wyraźnie, że w osobach członków P. S L. 
nrzyliywa tntęiszvm fedArstisłom pomoc. Ma 
4 ; znaczenie ściśle akademmkie, bc pomoc to 
efektywnie niezmiernie' skib,a, ale w knżł '  m 
racie daje 'lam ona w stosunku do P. S. Ł. 
eickawy mement dla charakterystyki j°go dzia
łalności ł programu. Z. RZ.

Riith njborez; u  W iie to iy f a ią
Wilno. P. A. T. W ostatnich didacli nich wy- 

borczy nft wsi ożywił się znnczco. Spodziewa
ło  J s t liczne wzięcie udziału w wyborach przez 
ludność wiejska, o ile nie utrudnią sytuacyi 
warunki atinosferyczn,», niski poziom kultural
ny na wsi i nieznajomość ordynocyi wyborczej 
wśróil niej, która prowadzi do tego, że w wie
lu wypadkach kobiety przekazują swoje prawo 
głosu mężom, co prowadzi do unieważnienia 
tych głosów. Udział^żydów w wyborach będzie 
znaczny. Białorusini wystawili » trzech powia 
tach: Komaie. Świeciany i  Brasław własne 11-

•ty , w innych glosować będą na listy pol
skie.

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O ODROCZE
NIU WYBORÓW.

Wilno. (A. W.) Wobec rozpowszechniania 
prze: aghatorów  litewskich fetezywych pogio- 
i ok, jakoby wybory miały być odroczone, wy
dał generalny komisarz wyborczy Zabierz owskl 
odezwę z zaprzeczeniem mylnych pogłosek. 
W odezwie swej przestrzega on ludność przed 
udzielaniem posmchu agitatorom. _ , ■

ZAINTŁRrSOW ANIE W KOWNIE,
Wilno. (A. W.) W Kownie w rezokują go

rączkowo wyborów wileńskich. Wobec coraz 
większego zainteresowania się wyborami ze 
strony ludności polecono prasie nie pisać 
o nich.

I ń n  s k h f c k  l a  V /i!no .
Warszawa. (Tel. wł.) Ko.u?:saryat m. W ar

szawy wydał zakaz (!) przemówień i zŁIórek po 
teatrach 1 kraemategrafaefc n-i rzecz „tygodn’a 
Wilna". Zakrz ten 6tąd pochodzi- że w tea
trze „Redut"’'  wystąpił im w ea7 1’óry k ry ty
kował rząd polski J Naczei*1-.a państwa. Ko- 
mitet „T.ygod.Tfa wileńskiego44 oświadczył, że 
w yr'ąp!en!e tego mnwcy, tj. p. Bychowca by
ło zupchńe samodzielne.

L i b i ^ s y a  m l i i i s t s r s t w a  p s z a a i s k i e c o .
Fozaań. F. A  T. Na konferer.cyi prasowej 

wicem nister b. dz enicy pruskiej p. Wecho- 
wiak ośw .dczy ł w sprawie obecnego stanu li- 
kwidacyi m n  steryuin, co nas4ęjmje : Rada mi
nistrów na pesietkeniu dn. 7 września 1921 r. 
postair owiła, że poszczególne depanam enty ml- 
nisteryum b. dzielnicy pruskiej m ają być nrzt- 
kaz-ne z dn. 1 r*yeznia 192? pod władzę od- 
po.. lenfeh ministerstw resortowych. Mii^ste 

ryuii) b. dz'cln:cy pruskiej' w  znacznej mierze 
uc/.ynilo zadość tej uchwale Rady ministrów, 
od,’ając władzom centrałnym w  ciąsm r. 1S2I 
caiy szereg gałęzi adn, nistracyi. Przekazanie 
formalne departam octu Eiministracyi nastąpi
ło dn. 23 listopada z. r . Nowy minister objąw
szy urzędowa n e  zarządził przedewszystkiew 
przygotowanie ustawy o łikwidacyi, gdyżNzgo 
dnre z uchwałą dn. 1 sierpnia 1919 minlsteryu-n 
b. dzielnicy pruskiej tylko na drodze ustawo
wej może być zniesione. Dotyczący projekt 
został ostatecznie opracowary i wręczony 
prezydentowi ministrów, *ióry wniesie go (lo 
Sejmu.'

Z! kwidowajre skomplikowanego aparatu na
stręcza p^wa^ne trudności, których pokonanie 
w t.ormin'e wya-aczonjTii na przeprowadzenie 
hkw dacyi okazało s:ę nipmnżliwe. V nkt.er b. 
(l7.‘e'n:ey prusk’ej yrj'stąpił wobec i«go z 
1'ATnioek’om o odroczeń t  ostatecznego terminu 
UkwlćaeYi. P.ada nńnistrćw przychyliła s‘ę do 
tego wniosku. Obecnie na ukończen i) jesT 
o sta tw .n y  plan przekazani" departamentów po
szczególnych odnośnym ministerstwom resor 
tewym. Tuk więc departament adm nistracyj- 
ny przekazany zostai. już dnia l  b. m. Obecnie 
przekazane ioofsną: dej>artament robót publi- 
nych, juko trzeci departam ent sprawiedliwo 
nych, Jjako trzeci departaj.ient sprawiedliwo 
ści. czwarty komitet państwowy dla spraw ar
chiwalnych, piąty urząd statystyczny, szósty 
dopa.r;ament zdrowia publicznego, r.ódmy de
partam ent kultury i sztuki, ósmy w idział po 
lityczny. Rozpcrządzeu'a doaycz:jce już są go
towe j w najbliższym ezaeie zostaną uchwalo
ne przez Rade mmistrów.

U :odno6taj^aenie aoinV rstra-yi skarbowej 
możlwe jest na razie tylko form acie. Is'o- 
tne ujednustajn:eifo lę d r e  mogło nastąpić do
piero po ujednostajnieniu ustaw odawstiwa skar- 

! bowego. >_
Likwićacya przPjjłowailzona zootaaie przci 

osobną kom oyę, której skład ustali również 
ustawa. W Pczr.”n :u pow itanie dla wykona
nia tej lilcwr.datói Dr AVacbow:ak. Jako  przy
gotow ano do l !kwida(yi. ministeryn.n przepro
wadzało już w lineu 1920 i w listopadzie 1C2; 
redukcyę urzędrików.

Z ośw:adczen’a. jakro nastermie złożył dy
rektor di -OTtamcntu skarbu wynika, że w r. 
l!)2t budżet skarbu b. dzłełniey pntskiej wy
kazał 18 m T arrów  w dochodzw 12 milordów 
w  wydatkach. Prócz tej nadwyżki fl miliardów 
departament skarhn przekazał skarł owi r»ań 
stwa jeszcze 3 miłku dy banf(notaml 1 2 c llia rd j  
riotem. 1

WYbPANA DEPESZ NOWOROCZNYCH.
Z okazyi Nowego Rokt między Naczelnikiem 

państwa P ’ł?udskfm a prnn'crcm  Rzecf.yposp. 
fronruskiej nastąpi4a  wymiana serdecznych de- 
pefz.

ODPRAWA DLA Or ?CERÓW REZERWW.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo w rjny wy

jaśnia, żo oficerowie, przeniesieni na własne 
żądanie do rezerwy, nie mają prawa do t .  tw . 
odprawy. Temsamcm nie przvsluguje im prawo 
do iednorazowej zapomogi demobilizacyjnej.

Calonder na Górnym Śląsku.
Katowice. P. A. T. Niemiecki komunikat prar 

sowy podaje infonm cye o oojeidzie G. Ślą
ska przez dra Calonc.en>: du;a  5 b. m. zwiedza
nie kopalń i hut w polskiej części Śląska- dn. 
7 b. m. zwiedzanie kopalń i hut w części nie- 
m‘eekiej, dn. 9 b. m. zwiedzanie Pszczyny 
i Rybnika. W  dniach 6 i 8 b. m. przyjmował 
będzie dr. Calonde* dolegacye i przedstawi
cielstwa polskich i niemieckich zrzeszeń i or- 
ganizacyi, w celu zapoznania się z opinią i ży- 
•czenlami ludności f t. p.

DORADCY 1 WSPÓŁPRACOWNICY CA1.0N- 
DERA.

Katowice. P. A  T. Wraz z p. Cal ono erem 
przybyli jego wspćłpracown cy i doradcy: Van 
Ilenal, naczelny doradca polityczny Ligi na
rodów (Holender), p. de Martenach szef depar
tamentu poI:tycztiego biura L:gi (Holender), 
p. de Yalley (Anglik), p. Hijam inżynier kole
jowy, rzeczoznawca 6praw Kornun:kacyjnych  
(Anglk), p. Chaesey profesor uniwersyteu w 
Kolumbii (Amerykanin), p. FaUenen sekre

tarz p. Całondera (Szwed).

KONFERENCYA Z MINISTR. OLSZEWSKIM 
I GCIRFERLM.

I Katowice. P. A. T. tkczoraj minlsLawlv 
>łszewsk> i S ch ler odbyli wspólną kwrterencyą 

jw sprawie ust:i!en'a programu prac kwrieyk 
i Rokowania w podkQm:syach Ba w pełnym to 
ku. Na pon-td iu  dziennym są obecnie kweetyfi 

(najbardziej sporne. P . C?!onder obradował * 
,obu pctr.onM ccmam’ j przewodmczącnni po 
ezc zcgóLnych komisy i

P. Calonder w y raz i życzenie zapozna na pj* 
z op‘n:ą  szerszych kól juaności p< 'skiej i nle- 
mmckiej. W tym celu przyjm ę poszczególne 
dełeęagyo. Ze strony polskiej wyznamy doi 
legacyę Naczelna Raaa Ludowa.

BADANIE NIEMIECKICH ORGANIZACY1 
ROBOTNICZYCH.

Katowice. P. A, T  Pierwsza czynnością dr. 
C alcnd ra , jako  arbH.a, oędzie rozstrzygnię
cie kwesty] łączności niemieckich orgamzacył 
roootntfezych * centralą niemiecką, w której to 
sprawie deiegaei polscy i likmieecy nie zdołali 
dojść do porozumienia. Sprawa ta  ma zostać 
dzisiaj ruffitrzygnięta.,-

_______
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Ruda Najwyższa w Cannes.
Caime9. P. A  T. Dziś przybyH Brianl, L, Georg* 

i łoi 1 C r a n  do Cannes. W obradach Brianda 
z L. Georgem brał’ udział równ eż Loucper, 
sir Robert Forne i lorć Curzon.. MTasto Caiiiee 
przybrało wygląd uroczysty, domy ozd dńono 
.ztardaram i o barwach narodowych,

PRZEDSTAWICIELE WŁOCH I  JAPONn.
Cannes P. A. T . (R a. as). Belgijski prezy

dent mimstrów i minister spraw zagranicznych, 
włoski ministoc spraw z agi, Tore*.ti_ i ambasa
dor iaooński w Paryżu Isn.' p-zybyb do Cannes.

KCNFERENCYA BP.IANDa  Z L. GEORGEM.'
Cannes. P. A. T. Ag. Havasa: Dzisiaj o go

dzinie czwartej odbył Biiand z  Lloyd GeOrgem 
konferencyę, k tóra  tiorała do godziny szóstej. 
Delegacyt japońska i belgijska przybędą no 
Cannes jutro.

Pretemye Fraacyi w ebe Niemiet.
Carwrs. P. A. T  (banruscy i angielscy dele- 

gr.ci okazują równą wstrzemięźliwość w kwe
sty! Kwit er neyi, k tórą Briand i Loucher mieli 
z Lloydem Georgem i sir Robertem Home. 
Zdaje się, jakoby poglądy obu prezydentów 
ministrów od wysilany zdań w Londynie ule- 
giy widocznym zmianom. Lloyd Georga ma za
miar zająć się pizedewszyst&iem gospodarczą 
odbudową Europy, co, jego zdanipm, jie t va- 
żniejszem od zagadn;eaia reparacyjnego. Fraiv 
cya przvzraje, że stanowisko /n g lil  Jest do 
lewnego stcpiya uzasadnione, jednakże odbu

dowa może nastąpić ty lko etapami i wyma
gać będzie dtuzszyidt terminów. F ran ty  a je t 
zdecydowaną przyłączyć się do tego zapatry
wania, jest jednak zdania, że kwestya odszko
dowań nretnłecklch powinnr być od tego uza
leżniona. Francya ma wobec Ni“tmer preien- 
sye, od których zaspokof nia zależy w wyso
kim stopniu równowaga budżetu kraju. Jest 
niemozłlwem żądać od Francyi, aby panosiła

L j t r u p i  dla Riast m ^p o ls k iri
Warszawa P. A T. R ada min-strów na posie

dzeniu w dniu 5 b. m. przyznała zapomogi mia
stom: W arjzawie, Krakowowi, Lwowu- Jaro
sławowi na pokrycie deficytu roku ubieeiego, 
oraz przyjęła projekt ustawy o praystąpioń.u 
Polski do uchwal konferenęyl fcaekfej z dnia 
17 sierpnia 1921, a dotyczących procedury cy
wilnej. N adepnie wj-słuchała rprawozdania 
komtera dla reoabiłitaeyi b. urzędników aodrya- 
cjiich Rusinów i żydów, oraz w yzn^m lft 
p Wolnego, do mieszanej komisy! na <?. Śląsku 
na miejsce p, Kiedrcnia I p, Seydę na zastępcę 
komisarza Rzpltej, w az do trybunatu rozjem
czego.

MIANOWANIA W MINISTERSTWACH.
Warszawa. (Telef. wt.). Kierownikiem wy

działu dla handlu zagr. w Min. Przem. i Han
dlu zostai mianov*my p W e s t f a w o w i c s ,  
w miejsce Zygm. Gawrońskiego. Dotychczaso
wy kierownik departam entu handlowego tegęż 
ministerstwa, Jan  K i c h m a  j e r. ustępuje. 
Referentem departam entu szkolnictwa wyż
szego w Min. W yznań i Ośw. został mianowar 
uy p. Józef M i k u ł  o w s  k i - P  om  or.e.k i.

POWRÓT TRĄMPCZYNSK1EG0 DO WAR
SZAWY.

Warszawa (Telef. włd. We czwartek oowró-

ofiary 1 zrzekała stę tego, co się jej słuszni* 
należy. Lloyd George zgadza się na przyzna
nie Francyi pewnych korzyśei, a  mianowicie 
rewizyi układu finansowego z dnia 13-go sierp- 
nia w kwestyi oszacowania miii w zagłębiu 
Saary, k tóra  ma być odroczona. 1 Yancya ozy1- 
ska w ten sposób 300 milionów macek w zło. 
cłe, atoli Bolgią- której przysługuje prawo 
piewszon^twa, musiałaby zgodzić się aa  tę  
propozycyę, Zdaje się; te  del >gacya angielsku 
zachowuje się wrogc wobec wszelkiego postęp 
yowania, któro miałoby n a  eełt zarzrdzenat 
przymusowo względem Niemiec. Przyjęłaby; 
ona wzmocnienie kontroli finansowej nad 
Niemcami tylko pod tym w arun tem , że kon
trola ta  nie naruszałaby suwerenności Nieouec,

Jedffsriczns miratorytim dis Niesite.
Paryż. P. A. T. (Havas). „katin*4 wyjaśnia 

powody, dla których L. George zmienił swój 
jTerwotity p’/an udaieJeń a  Niemcom kilkule
tniego moratoryum, ograniczając g0 do ino-' 
rateryum  częściowego nr. przeciąg jednego ro
ku. Jedna z giównycl pzyczyn, dla których L, 
George w czas:e spotKa- ia z Briandem ni* 
on^w ial tego płasu, jest ijechęć Stanów Zj.' 
do skreślenia długów europejskich. Dopóki 
Ameryka ale zgedz* się La to, dopóty epr/y- 
m‘erzctrl nie mogą poczynić większych ustępstw 
Niemcom W z?nran za zgodę na  częściowa 
moratoryum Lloyd George m: zamiar zapropo 
no\»ać Frarcyi, jako rekcmnensaię skreśleń'* 
sumy naleŁuei od JYaiKyi Niemcem ta  węgieł 
z  zagłębia Saary, która to  sam a wynosi 300 
milionów marek niemieckich.

POSEŁ ZAMOYSKI W WARSZAWIE.
Warezawa. (Tel. w!.) W soł>ołę wyjechał * 

Paryża dc W arszawy poseł polski w Paryżu,' 
7 .)i;oyfki. W W arszawie przedłoży on min. 
Sirnminton d sprawozdanie o programie Rady 
najwyższej w Cannes.

cił ło  W arszawy z W5 dkojtolsk' p. MąJwzśŃel( 
Sejmu Trąmpezyński.

Maria U ł m c ą .

Warszawa, flć le i. v!.), J o u rn a l  de Polocyie" 
ogłasza rozmowę z liyrckiorem warszawsldegc 
Banku dla handlu i r.rzemysłu w Paryżu, Bom ' 
stehiem, k tóry  oświadczył, że na giełdzie pa
ryskiej marka po’skn jest nMiowant pói-oficyal- 
nie. Dokonują się opera cye co^ietm ie. Z Ji-  
n em Bomstelna, na Europę zach. przypa-la 
400 milionów w białych papierach ł 100 miłio 
nów w nowych, na Francyę, Belgię ł Holandyę 
800 m ilionów w banknotach starej emisyi, 250 
milionów w nowej emisyi. Zw yikr m aiki noK 
skiej w y s ła ła  w tamtych kolach zamieszania. 
Reformy finansowe min Michalskiego s* „ cl 
ulane za granicą korzystnie.

Jsńsy Polisy w dradze de Ojczyzny/
Moskwa. P. A. T. Do Moskwy przybył piąty? 

krasnojarski eszeion z jeńcami b-tej dywizyt, 
polskiej, po 2 nresięcznej pairóży. Eszeion' 

ten w dniaeh najbliższych ruszy w dalszą d ro i 
gę do Polski. Znajduje rlę w  nim 1QQ0 iety 
ców polakówj
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r a i ts.
(II.) Przeciw tendeneyi mieszania się Między

narodowej Konfereneyi Pracy w stosunki we
wnętrzne państw (jej członków), występują 
nawet jej założyciele, 'jak Anglia, Francya, 
1 Ł <L, którzy wprost odrzucają jej zasadnicze 
uchwały.

Na pierwszej konferencji w Waszyngtonie 
(1919 r.) zapadło dwanaście uchwał, z których 
sześć było W formie poleceń, a sześć w formie 
projektów konwencyi międzynarodowych. Gló- 
wna uchwała waszyngtońska, ustalająca dłu
gość dnia roboczego na 8 godzin —  według 
sprawozdania delcgacyi polskich pracodawców 
(„Przegląd gospodarczy11 nr. 24 r. 1921) — zo
stała ratyfikowana t y l k o  przez cztery pań
stwa (na 54), t. j. ęiracyę, Indye, Pumunię 
i Czechosłowację, przytom trzy pto-wsze z nich 
uprawniono były w drodze wyjątkowej do 
pewnej zwłoki w przeprowadzeniu tej uchwa
ły w żyefe. Dwa państwa w drodze parlamen
tarnej odrzuciły tę uchwale, mianowicie Szwaj- 
carya i Anglia, k tó ra  była w Waszyngtonie 
inicyatorem sprawy 8-godzinnogo dnia pracy. 
Prawdopodobnie Francya i Belgia tak ie  nie 
będą ratyfikowały tej konwencyi.

N .\ ostatniej konferencji (ITT), która odbyła 
sio w Genewie w październiku, i listopadzie 
r. 1921. najważniejszym punktom porządku 
dziennego była spra wa pracy w rolnictwio. G ly  
członkom, t. zn. państwom, nalożących do Ligi 
narodów, przoslano porządek obrad, dwa pań
stwa, a mianowicie Francya. p o p a rta ,uchwałą 
dwóch trzecich swego parlamentu, oraz Szwaj- 
carya zaprotestowały przeciwko omawianiu 
stosunków rolniczych na gruncie międzynaro
dowym („Przegląd gospodarczy" nr 24 r. 1921). 
Protost Francy! wywołał szeroką d y sk u s ję .... 
ale polityczną, a  państwa, biorące udział w 
konfereneyi, podzieliły się na dwa obozy. 
Wkońeu uchwalono skreślić z porządku obrad 
drugi punkt, dotyczący stosowania w rolni
ctwie uchwał waszyngtońskich o 8-godzinnym 
czasie pracy. Mimo to delegaci rządu i praco
dawców francuskich oświadczyli, iż n!e mogą 
brać u lziału w tej części prac konfereneyi, k tó 
ra dotyczy wogóle spraw rolnych.

Przy omawianiu zaś sprawy odpoczynku nie
dzielnego zr.owu delegat angiolski oświadczył, 
źo aczkolwiek Anglia obserwuje odpoczynek 
tygodniowy w sposób o wielo dokładniejszy 
od innych państw i pierwsza ustawodawczo 
wprowadziła obowiązek odpoczynku tygodnio
wego, to jednak nie uzna opracowanych przez 
konfercncyę nrędzynarodową w tym kierunku 
dyrektyw.

Jak  widać, waśnie i różnico w poglądach 
rozpierają coraz bardziej twór trak ta tu  wersal
skiego, t. j. Międzynarodową Organizacyę Pra
cy Z nią dzieje się to, co z Ligą narodów. 
Uchwałami jej nikt nie chce się kierować 
i wszędzie tam, gdzie Konferencja może uzy
skać tylko jaki taki wpływ na ustawodaw
stwo socjalne, szczególnie mocanPw pierwszo
rzędnych, zostaje bezwzględnie odsunięta l to  
przedewszystkiom przez swych pierwotnych 
twórców.

Na ostatniem zebraniu konfereneyi w Gene- 
w o w r. 1921, na którem dziwnym zbiegiem 
okoliczności nie było przedstawiciela Ameryki 
Północnej, powzięto szereg uchwał (polecenia 
i koawencyo) i to w najważniejszych sprawach 
(przomysł, handol, marynarka). Jednak, jak zo
staną  one przyjęte przez poszczególne pań
stwa, czy z niemi nie stanie się to  samo, co 
s uchwałami waszyngtońskimi — wykaże naj
bliższa przyszłość.

Żo Międzynarodowa Konferencja Pracy, tak 
samo, jak  Liga narodów, straciła na znacze
niu nawet wśród swoich najbliższych przyja
ciół, świadczy fakt. że na konfereneyi w (fO- 
newie zgłoszono — według ,.Przeglądu Gospo
darczego" — projrozycyę, by Konferencya, 
zwołana w r. 1922, zajęła się szczególnie zLa- 
daniom przyczyn niowprowadzenia w życie 
konwencyi powziętych w Waszyngtonie.

Na niepowodzenie Międzynarodowej Orga- 
nizacjri Pracy składa się szereg okoliczności, 
a przedewszystkiera, iż ważniejsze postano
wienia konfereneyi zapadają w formie konwen- 
cyi, a  nie w formie poleceń. A jak  wykaza
liśmy przed konweneyarni, względnie przed 
sankeyami, jakie za sobą pociąga ich ratyfi
k a c ja , bronią się bezwzględnie wszystkie pań
stwa.

W dalszym ciągu grunt dla reform socjal
nych w różnych państwach jest niejednako
wo przygotowany. Inaczej przedstawiają się 
warunki w krajach przemysłowo rozwiniętych, 
a inaczej w krajach rolniczych. Zresztą ta ta r 
tnia wojna, zniszczenie poszczególnych kra
jów, przemiany społeczno-gospodarcze i prze
sunięcia granie, jalcotcż powstanie nowych 
państw —• stokrotnie pogłębiły te  różnice. Tym
czasem konweneya nie uwzględnia tego roz
licznego podłoża dla socjalnych reform; Mię
dzynarodowa Konferencja ustala tekst kon- 
woocjri. k tóry nie może być zmienianym ani 
poprawianym przez państwa, którym jest 
przedstawiony^

Wkońeu ntch w życiu robotniczem osiągnął 
w ciągu ostatnich trzech la t pewne uregulo
wanie, wzglę<I«io powną stabilizację. A powol
ny powrót Rosyi bolszewickiej ku  ustrojowi 
przed wojennemu powoduje, szczególnie u państw 
» wysokim poziomie gospodłfezym,Ttewną nie
chęć ku dalekoidącym reformom. Upór zaś 
ich spoteżnicje w miarę nawiązania i ustala 
nin się stosunków między Europą Zachodną 
a llosyą sowiecką. W skutek tego nie można 
dziś oko "ić, jakim losom ulegnie Międzynaro
dowa Konferencya Pracy i jak się ukształtuje 
stosunek jej -do poszczególnych państw.

W każdym razie mocarstwa nie dopuszczą, 
by z niej stworzono rodzaj powszechnego c i a 
ł a  u s t a w o d a w c z e g . o  d!a reform socyal 
nycb wszystkich państw, w ,którem pierwszą

rolę, wskutek swej solidarności, odgrywałyby 
socyalistyczne organizacyę zawodowe. O ile
bowiem' przedstawiciele socjalistycznych orga- 
nizacyi robotniczych różnych państw glosują 
na posiedzeniach Konfereneyi zazwyczaj zgo
dnie, o tyle między przedstawicielami praco
dawców a delegatami rządu nawet tego same
go państwa zachodzą czasem zasadnicze ró
żnice.

Jednak nikt nie wątpi, iż ta  ogólna Konfe
rencya Pracy jest in sty tu c ją  nadzwyczaj po
trzebną. Reformy socyalne są konieczne, ko
nieczną jest bowiem przebudowa całego, ustro
ju społecznego w duchu sprawiedliwości chrze- 
ścijańskioj. A do urzeczywistnienia tego idea
łu może wielo przyczynić się powszechność 
Międzynarodowej Konfereneyi Pracy z jej ob-a- 
dami, publikacyami, informacjami w sprawach 

isocyalnych, a w szczególności z tern znacze
niem moralnem, jakie ona może zyskać u  wszy
stkich narodów, jeżeli tylko zrezygnuje i  chę
ci odgrywania decydującej noli w żyeiu nąństw 
i mieszania się w ich stosunki wewnętrzne.

Reformy społeczne, jak  wykazała historya, 
są konieczne nio tylko ze względu na klasę 
pracującą, ale ze względu na dobro powszech
no. Dlatego w zasadach sprawiedliwości chrze
ścijańskiej należy wychować całe społeczeń
stwo, a  wtedy ludzkość nie będzie się zajmo
wała reformami socyalncmi tylko w czasach 
katastrofy społecznej, nie będzie na wspól
nych konferoncyaeh wzajemnych intryg i zasa
dniczych różnic w poglądach między przedsta
wicielami pracowników, pracodawców i rzą
dów; wszystkim bowiem będzie przyświecać 
wspólny cel: oparcia życia narodu i narodów, 
na zasadach sprawiedliwości. A wtedy państwa 
poddadzą swoją działalność i swojo życ.ie pod 
kontrolę sumienia i moralności chrześcijańskiej 
a nie represalii gospodarczych, albo też -bicza, 
kierowanego ręką bolszewickich międzynaro
dówek.

Reformy socyalne, mające w szczególności 
na celu ochronę pracy, z początku wydają za
zwyczaj ujemne wyniki pod względem gospo
darczym — jednak jest to  stan przejściowy.

Polska więc, będąca w zaraniu nictylko swe
go państwowego staw ania-się, ale toż organi
żący! i budowy swego życia gospodarczego, 
i to- w obliczu anarchii rosyjskiej, wiecznie za
grażającego nam militaryzmu praskiego i stale 
będących przeciw Polsce w ©fcnzywle zagra
nicznych zawodówek socjalistycznych, pozo
stających pod wpływem nieprzychylnego nam 
żydo3t\va całego świata — powinna z nad
zwyczajną rozwagą i umiejętnością korzystać 
w swem ustawodawstwie z doświadczeń i wska
zań Międzynarodowej Organizacyi Pracy. Obo
wiązkiem naszym jest branie udziału w Mię
dzynarodowych Konferencjach Pracy, ale 
z drugiej strony za przykładem Anglii, Ame
ryki, Francyi musimy bronić swej suweran- 
nośoi i nie dopuścić, by obce państwa, wzglę
dnie organizacje zawodowe (pracowników, 
bądź toż praeodaweów) mieszały się w nasze 
stosunki wewnefcrwie. .

H. MIANOWSKI,

B i l l
Konieczność budowy Domu im. Piotra Skargi.

Chcemy zwrócić uwagę baczną wszystkich 
czynników taić społecznych, jak. i państmo- 
wych, że w obecnej chwili wśród całej działalno
ści wyłania się na  pierwszy plan najważniejsza 
i najbardziej piokąca. sprawa —• b u d o w a  
D o m u  Z w i ą z k o w e g o  d l a  m ł o d z i e 
ż y  r ę k o d z i e l n i c z e j  i p r z o m y s ł o -  
w e j  i m.  P i o t r a  S k a i g i  w K r a k o w i e .  
Związek wprawdzie już posiada 4 domy przy 
ul. św. Tomasza i u l  Krupniczej. W tych do
mach mieszczą się wszystkie biura i urządzenia, 
które obecnie funkcjonują i są realne w całej 
pełni Posiada Związek także Zakład wychowa
wczy czyli Rursę, w któroj mieści się obecuio 
przeciętnie przeszło 200 uczniów rękodzielni
czych i przemysłowych. Ale to wszystko na 
obecno czasy nie wystarcza. Dotychczasowy 
zakres działania pracy już nie wy starcza ani 
Związkowi młodzieży, ani społeczeństwu. Praca 
bowiem tak  się rozszerza i  takie przybiera roz
miary, że Związek gwałtownie j beswłoeznie 
musi przystąpić do budowy wielkiego domu. 
Młodzież bardzo licznie gamie się do samejie 
organizacyi, której dla szczupłości miejsca w 
sali zebrań Związku przyjąć nie można, co 
jest wielką stratą wychowawczą tak  dla sa
mej młodzieży, jak  i dla całego społeczeń
stwa, bo młodzież nieprzyjętą do Związku, 
ulica l złe towarzystwo natychmiast bierze 
pod swe szkodliwe i destruktywne wpływy.

A  jeszcze ważniejsza, że do Bumy o przyję
cie zgłasza się dziennie po kilka d r  es iąt mło- 
dych ze wszystkich stron Polski: tak  z jed
nego, jak  1 drugiego Śląska, z pod Rokzewii. 
z Pomorza itd. A tymczasem obecna Bursa 
mieszcząc już przeszło 200, w obecnych wa
runkach nie może w żaden sposób więcej przy
jąć. Stąd tysiące nieraz wprost w ostatniej roz
paczy odchodzą bezradnie od drzwi Bursy, zno
wu ku  niepowetowanej stracie tak  dla samej 
młodzieży, jak  i  naszego przemysłu i państwa.

To wszystko przemawia z a  n a t y c h m i a 
s t o w ą  b u d o w ą ,  by nie tylko Btirsij rozsze
rzyć, ale także, by młodzież w tym demu mo
gła urzeczywistnić całokształt swego wycho
wania i wykształcenia.

Uprzytomnijmy sobie, na ozem ma polegać 
ten żywy pomnik Piotra Skargi, naszego naro- 
dowego Proroka, co przepowiedział Polsce nie
wolę, ale też i zmartwychwstanie. Otóż Dom 
Zvsiązkowy dla młodzieży rękodzielniczej i 
przemysłowej im. pio tra Skargi, który ma sta 
nąć w Krakowie, będzie się składać z dwóch 
części:

’ a) Część piewsza domu to będzie: Bursa na 
600 uczniów rękodz. i przem., gdzie młodzież 

j otrzymywać będzie nie tylko m'eazkanie, je
dzenie itp., ale także wychowanie obywatel
skie, systematyczną stalą opiekę i kierownictwo 
wykształcenia zawodowego.

b) Część druga domu, k tóra swojemu urządze
niami będzie służyć n :e tylko młodzieży wycho- 
wywanej w Bursie, a!© także mieszkającej w 
mieście u rodziców lub w domach prywatnych, 
nreścić będzie: 1. Salę wielką, ódpowiedn‘ą na 
Zebrania, ćwiczenia gimnastyczne, wieczornico 
i przedstawienia teatralne, koncerta itp.. 2

i Salę mniejszą wraz z czytelną i na wykłady
ii kun-,a. 3. Salę na zebrania zarządu. 4  Biura 
'sekretarzy. 5. Sekretaryat centralny. 6. B u ra  
szefów czterech departamentów. 7. Bibliotekę 

; społeczną. 8. Bibliotekę ogóin o-k sz tałcącą, 
9. Bibliotekę zawodową. 10. Sale muzyczne.
11. Szwalnie. 12. Pralnie. 13. Łazmnki. 14. 

Własne sklepy. 15. Drukarnię wraz z właanem 
.pismem zawodowem. 16. Składnice broszur, 
pism. druków dla tejże młodzieży itp. 17. Mie
szkania chwilowe dla młodzieży szukającej za
jęcia. 18. Pracownie dla rnemaacyeh chwilo
wego zatrudnienia (pracy zawodowej).

! Na ten cel zawiązał s'ę osobny Komitet zło- 
;żony z obywatelstwa krakowskiego, pod prze
wodnictwem Księcia Biskupa Sapiehy. Do- 
' tychczas posiadamy pod budowę obszerny plac 
jw  środku miasta. Zebrano piemędzy na ton 
jeel około 3 miliony marek. P lany wykonał p. 
j  inż. Krzyżanowski. Dom będzie 4-piętrowy, z 
; frontem od trzech ulic, ciągnący się między ul. 
Krupniczą a  ul. Czystą.

Oclem przyspieszenia budowy domu Komitet 
wydał bloczki ma milion cegiełek po 100 ma
rek, a  nadto wydano bloczki z ccgmłkami na 
w!ększe kwoty. Komitet też uchwalił, że we 
westybulu Domu im. Piotra Skargi będą wmu
rowano ogromne tablice pamiątkowe z marmu
ru, na których zlofemf literami będą wyryte 
nazwiska hojnych ofiarodawców.

Potrzeba wzorowej centrali dla dobra i po
żytku całej PolskL

W przyszłości Związek krakowski dąży do 
tęgo, by mógł stać s :ę wzorową centralą dla 
wszystkich organizacyi młodzieży rękodzielni
czej i przemysłowej. Do togo posłużyć ma ró- 
wirież wybudowano wielkiego gmachu, w któ- 

; rym_ będą uwzględnione wszystkie urządzenia 
, oświatowe, kulturalne i socyalno-spcłeezne. 
p u d o w a  D o m u  d l a  m ł o - d z i e ż y  r ę k o 
d z i e ł .  i p r z e m .  im P i o t r a  S k a r g i  w 

;K r a k  o w i e  nie jest tylko s p r a w ą  i dzio
bem miasta Krakowa i okolic krakowskich, 
ale-  c a ł e j  P o l s k i ,  gdyż stworzyć wzoro
wą centralę pracy nad młodzieżą będzie przed
stawiać wartość olbrzymią, obchodzącą całą 
Polskę. Toteż cale społeczeństwo polskie powin
no się przyczynić do budowy tego ma nasze 
czasy, tak  arcyważnogo dzieła.

Podobną organizację możnaby przeprowadzić 
we wszystkich większych m ostach w  Polsce. 
Jasna rzecz, że najpierw trzeba urządzić mzo- 
rowy typ w Krakowie, k tóry  już ma niot.ylkc 
swe początki ale stWrzon© są silne i realne 
fundamenta pod wzorową Macierz. Inaczej bez 
wzorowej organizacji znowu ta praca nad tą  
młodzieżą błąkałaby się po bezdrożach i roz
maitych eksperymentach, jak to  było dotych
czas.

Stąd jeszcze raz zwraca się baczna uwagę 
jak  jest to rzeczą doniosłą, by w Krakowie 
jaknajprędzej stanął Dom im. Piotra Skargi, w 
lctórymby 7,wiązek krakowski stał s :ę wzoro
w ą centralą (kolebką) dla- innych podobnych 
organizacyi Boz togo wzorowego ogniska nie
ma mowy o szerokim i gruntownym ciitokszłnJ- 
ci pracy organizacyjnej w całej Polsce. Taką 
wzorową centralą w Niemczech dla tejże mło
dzieży jest Kolonia, dla innych społecznych 
prac Giadbaoh, w Belgii Gandawa, w Hiszpanii 
Baroołona, we Włoszech Mcdyolan, wśród Sło
weńców Lubiana itp. -

Innej drogi do skutecznego i wszechstronne
go rozwiązania kwestyi pracy nad młodzieżą 
rękodzielniczą i prżemyislową niema i my te j  
innej dr ord nie wymyślimy.

Ogłoszenia „m atrym onialnej
Wojna. jak wiadomo, przewróciła świat do 

góry nogami. Dzięki temu Polska stanęła na 
nogach, ale w Polsce zato powywracało się du
żo rzeczy. Dół wyleciał nagło w górę, a szczyty 
runęły ara łeb na szyję, aż do piwnie. W tym 
kataklizmie nastąpiło bardzo wiele przykrych 
upadków i mniej lub więcej bolesnych potłu
czeń... Upadla także i noutała dotkliwie połde 
roszowtmą moralność. Stwierdzają to nictylko 
mniej lub więcej piorunujące artykuły dzienni
ków, ale nawet... ogłoszenia... W swej prosto
cie Ą  one nawet o wielo wymowniejsze, niż 
najbardziej patetyczne .-rozdzieranie , szat”... 
Mam tu na myśli t. zw. „Ogłoszenia- matrymo- 
nialne“ pewnych „popularnych" dzienników 
krakowskich, któro pod tym względem zakaso- 
wały nawot „mały Paryż" tj. Warszawę, gdzie 
dotychczas — co za zacofano — tego rodzaju 
og.wzeni* me są znane... Za to w Krakowie 
dział ten przeszedł w czasie wojny bardzo cha
rakterystyczną ewolucyę... Przedtem rozmaite 
panny na wydaniu i kawalerowie do wzięcia — 
na jednej strome z foksterierkami czy mopsami 
do odstąpienia — poszukiwali „dozgonnych to
warzyszów i towarzyszek życia”... Był ho, jak się 
okazuje, tylko także przesąd, który znikł bez 
śladu w atanosfesr/e powojennej. W ogłoszeniach 
pozostała tylko jako wspomnienie dawnych za
cofanych czasów' rubryka „Ogłoszenia matry
monialne", w których jest mowa o wszyst- 
kiem, tylko nie o matrymonium... D;,!ś to „ma
trymonialne" ogłoszenia bzrmią przeważnie:

„Młode przystojne dziewczęta (a wiec hur-

towny skład?!) pragną poznać mężczyzn w 
celu towarzyskim”.

„Młoda inteligentna osoba poszukuje tow a
rzystwa bardzo wesołego w Zakopanem".

„Dwie młode inteligentne dz ewczynki po
szukują bratnich dusz w celu uprzyjemnienia 
chwil, między oficerami lub studentami uniwer
sytetu” .

„Do teatru, kina i na koncerty pragnie to
warzystwa kobiecego miody, inteligentny 5 ele
gancki mężczyzna".

„Samotny akademik zawrze znajomość ró
wnież z samotną panną, przystojną i inteli
gentną w celu wesołego spędzenia świąt".

Obok tego rodzaju ogłoszeń mnóstwo stereo
typowych anonsów, w których „przystojna 
panna" lub „inteligentny (!) młody kawaler aa 
wrze znajomość w celach towarzyskich” . — 
Ogłoszenia te  kończą s'ę zazwyczaj zapewnie
niem: „Małżeństwo nie wykluczone", lub też,, 
aby Lie było już żadnych nieporozumień: 
„Małżeństwo wykluczone’1...

Nie brak i bardz'ej oryginalnych* ogłoszeń. 
To jakaś studentka — naturalnie inteligeut- 
r.a (!) i piękna poszukuje... (ir  drobnych ogło
szeniach!)... „miłości, p :ękna i prawdy” (I) 
(bagatela!), to  znowu jakiś starszy kawaler 
szuka... zastępcy dla swój przyjaciółki! — 
I wszystko to  odbywa się pod firmą anonsów 
„m at.rymon i aln y eh*’...

Stanowczo jest te  zbytni konserwatyzm. 
Skoro wojna tak Zmodernizowała życie — na
leżałoby do treści przystosować i rubrykę 
anonsów. Po co kryć się za listkiem figowym 
„m atrym onulnych’* ogłoszeń... Wydawnictwa, 
które zamieszczają te ogłoszenia, powinny zdo
być się na odwagę i stworzyć właściwą ru- 
brykę. Jak  poetęn — to postęp! Gdy rząd pol
ski uniósł, jak wiadomo, pewne dyskretne za
kłady,. chcą widocznie zastąpić tę lukę. A jeśli 
tak, te  czemuż wstydzą się swej roli i cho
wają swą działalność za parawan „nwitoi-mo- 
nialny” ? CHM,

WITOJ D ZECHBNTER.

W katedrze na Wawefn.
(Z cyklu: Sonety wawelskie).

...Poprzez witraże mgła słoneczna blada 
złociście prószy się z cichą tęsknotą — 
szara zaduma wypełza... i oto 
prastara mówi do duszy ballada...
Widmo przeszłości skrzydlato usiada 
l mogił wzrokiem w słońca patrzy złoto —■ 
zamierzchłych czasów wspomnienia się plotą, 
baśń tęczą uczuó sercu się spowiada...
I  te błądzące po zamroczach echa
jak rozdzwonione bezcenne korale
gedzą dawnoścl opowieść przedwieczną —
1 oto wszystko w słońcu się rozśmiocha 
i wszystko tylko jak błękitno falo 

j płynie w tęsknocie — w dalokośó słoneczną..

M w  icmi [ i i r t i m  u  f e t
Giłaawiaaie gotyckiej części Zamku.

Roboty restauracyjne na Wawelu skupiły się 
obecnie wyłącznie około gotyckiej części Zam
ku. Wre tu  gorączkowa pruca zarówno kamie
niarska, jak  i murarska. Murarze w jiąb j w ują 
z murów zniszczone złomy kamienia, a na ich 
miejsce wsławiają nowo ciosy wapienia. Pod
staw y murów gotyckiej części Zamku, biegną
ce od Kurzej Stopki aż do Lubranki okazały 
się tak zepsute i nadkruszone. że musiano je 
prawie w c n ł o ś c i  z a s t ą p i ć  ś w i e ż e m i  
t a f l a m i  k a m i e n i a  Wymienianie ząpsu- 
fych części powyżej podstaw odbywa s;ę wpra
wdzie dosyć gęsto, jednakże nie w takim sto
pniu, jak  to musiano zastosować u podstaw, 
'logo. rodzaju roboty doprowadzono do wyso
kości około 10 metrów^ cała zaś część prze
znaczona do odnowienia wynosi dwadzieścia 
kilka metrów.

Praca nad zmienianiem zniszczonych części 
kr.mieniła odbywa się pod ustawicznym nadzo
rem prof. Szysaki-Boluisza, gdyż od umiejętno- 
go i nadzwyczaj ścisłego wyKonania tych robót 
zawisł należyty ■wygląd odnowionego gotyku. 
Dlatego toż niezwykle sumienne domierzanie 
i wprost z arytmetyczną ścisłością przeprowa
dzano wstawianie nowych ciosów wapienia 
sprawia, że oko z trudnością może odróżnić 
części nowe od nienaruszonych. Wyniki więc 
pracy, aczkolwiek na pozór mało efektowne, 
mają tę  właśnie zaletę, że zachowują w zupeł
ności pierwotny charakter budowy.

Przy obecni© osiągniętej wysokości, rozpo
czynają się prace nad restau racją  t. *w. prze
źroczy tj. płyt kamiennych o ornamentowych 
rzeźbach. Płyty dawne, ze względu na całkowite 
niemą! uszkodzenie będą musiały być wymienio
ne; odpowiednie ciosy kamienia są  już przygo
towane. Ukończenie tych włośnio prac nastąpi 
7, końcem stycznia, poczem roboty na dalszej 
wysokości postąpią znacznie prędzej.

KOR1PROMITACVA RADY MIEJSKIEJ.
Przód kilkoma dniami donosiliśmy już o tern, 

żo R ada m. Krakowa uchwaliła na posiedzeniu 
plensrnojn zgodzić się wbrew opozycji pownoj 
ilości członków radnych miasta (Klubu Uh. D.), 
na budowę 7-piętrowogo budynku finansowego 
przez spółkę „Gródek". W tej sprawie zaszły 
w międzyczasie ciekawe rzeczy. Ol o na po
siedzeniu urzędu budowlanego miejskiego o d- 
r z u c o n o  o w o  p o z w o l e n i e  Rady i  zo 

■ względów technlcznvcli n i e  z g o d z o n o
*

s i ę  n a  b u d o w ę  g m a c h u .  Ponieważ w 
urzędzie budowlanym zasiadają urzędnicy pod
legli bądz co bądź Radzie miejskiej, która jest 
ich najwyższą instancją, sprawa wywołała 
w mieście zrozumiałą sensacyę. Przy tej spo
sobności okazało się, że wicoprez. m. Dr Saro, 
chcąc iść na rękę owej spółce, a niepewny wy
niku decyzji urzędu budowlanego, postawił 
bezprawnie sprawę na porządku dziennym Ra
dy miejskiej, a bezprawnie dlatego, że zasadni
czo sprawy takie powinny być załatwione 
w pierwszej instancji, t  j. w bhm e budowni
ctwa, a  dopiero strona rekursuje do komisyi 
rekursewej, złożonej z radnych miejskich.

Kraków, 6 stycznia
PRZCCIW SZPECENIU RYNKU. Jeszcze 

przód wojną n r Zy  narożnilto linii A-B i ul. św. 
Jana  zburzonlk' ogromną kamienicę, w miej co 
której miano wystawić nowy gmach. P n r tt  
piao ogrodzono obrzydliwym fUtrkanem, który 
stoi już ponad 7 lat, wzbudzając oburzenie, zwła
szcza wśród obcych przejezdnych, że na prze
ślicznym, starożytnym Rynku krakowskim wia. 
dze tolerują istnienie tego rodzaju szpetoty. 
F’ac pusty, obwiedziony parkanem, w ciągu 
lat zmienił już kilku właścicieli, a  ci, nabyw a- 
jąo parcelę- na dalszą spekulację, nie myś’eli 
n a tu ra ^ e  o wybudowaniu nowego gmachu. 
Obecnego właściciela zawezwały władze miej
skie, by przynajmniej oparkamł niezabudowa
ne m ie lce  w sposób estetyczny. Należy żywić na
dzieję, że władze z całą energią dopilnują swe
go zarządzenia.

UMIESZCZANIE CEGIEŁEK NA MURZE 
WAWELSKIM, Ze względu na dalszą, wydatną 
ofiarność SDołeczeńśtwa polskiego na rzoc-z 
odnowienia Wawelu, umieszczanie Cegiełek na 
murze, wiodącym ku branie Herbowej — celem 
zyBkania miejsca — nie odbywa się obecnie 
w układzie szachownicy. Cegiełki wstawiane 
odtąd będą do muru w jednoltych, nieprzerwa
nych pasmach, wzdłuż całej szerokości muiu. 
W ten sposób cały mur zmieści 6000 cegiełek. 
Przy dotychczasowym napływie cegiełek, cały 
mui- pokryłby .s ię  jednolitą ich powieRŁChnią 
w przeciągu trzech lat-

NOWA WYSTAWA OBRAZÓW. W dniu 
drrisiejszym została otwartą w Pałacu Sztuki 
przy pl. Szczepańskim nowa wystawa oorazów. 
Na całość tej wystawy złożyły się dzieła: Gep
perta, Ai bis za, J . Tetmajerówny, T. Waśkow- 
-kiego, Leopolda Gottlieba, Szpondrowskiego, 
Wł. Hoffmana, Czerwonki, &t. Szwarca i wie
lu innych.

WIELKIE ZAINTERESOWANIE SZTUKĄ 
ROSTWOROWSKIEGO W WIEDNIU. Jak
nam z dj-rekcyi teatru im. Słowackiego ko- 
munituiją, sztuka K. H. Rostworowskiego p. t. 
„Straszno dzieci”, wywołała wielkie zaintere
sowanie w Wiedniu. Ze stolicy Austryi wpły
nęły do teatru krakowsiriego bardzo zachęca
jące propozypye przotłómaczenia i wystawienia 
powyższej sztuki.

ZASIŁEK JEDNORAZOWY DLA KSIĘŻY 
EMERYTÓW. Województwo krakowskie pole
ciło Kasie filialnej w Krakowie i urzędom po
datkowym wypłacić księżom emerytom bez- 
zwtooznie przyznany uchwalą Sejmu z dnia 28 
lipca 1921 i. jednorazowy zasiłek w wysokt- 
ści trzeehmiesięcznej emerytury z dodatkami 
drożyżnianynń w wymiarze za miesiąc wrze
sień 1921 za kwitem bez stempla.

PODWYŻKA EMERYTURY DLA KSIĘŻY. Ce
lem sporządzenia wykazu emeryt, kapłanów, 
którey pobierają dmeryturę z funduszu religij
nego, celem wyjednania wyższej emerytury, 
wzywa Kurya wszystkich księży-emerytów w 
dyecezyi krakowskiej przebywających, aby bez- 
z-włocznie czyto osobiście, czy kartką kores
pondencyjną podali: imię i nazwisko, charakter 
służbowy w chwili przejścia na emoryturę. 
Ogólną ilość lat służby w czasie przejścia, na 
emeryturę, rok przejścia na emeryturę, miejsc© 
stałogo zamieszkania, a zatem odnośnego urzę
du podatkowego, oww. reskrypt, którym przy
znano im emeryturę.

REDUTA PRASY, jak już donosiliśmy, od
będzie się dnia 1 lutego w salach Starego Teac 
tru. Komitet zajęty jest opracowywaniem wiel
kiego programu, który zdumiewać będzie nie
zwykłą pomysłowością. Zgłaszania się po za
proszenia przyjmować będzie Syndykat dzienni
karzy krakowskich w przyszłym tygodniu we 
własnym lokalu przy pl. Szczepańskim.

PIERWSZA „CZARNA KAWA” Syndykatu 
dzieunilmrzy krakowskich odbędzie się w nie
dzielę dnia 8 b. m. w sali restauracyjnej hotelu 
Saskiego. Prócz doskonałego humorysty, Leona 
Wytrwścza i cenionej śpiewaczki operowej, p. H. 
Bigot, przyjęli współudział w „Czarnej kawio": 
p. Ola Conrad i, tancerka teatrów warszawskich, 
Bolesław Rajkowsld, humorysta, „Ira i Kościu”, 
para młodocianych tancerzy, oraz śpiewaczka 
p. Ewa Tiko. Początek punktualnie o godz. 
4 po południu.

CENTRALA AUTOMATYCZNA W KRAKO
WIE zostaje rozszerzona o 600 miejsc. Ze 
względu na znaczne koszta tej instalacji, po
leciło Minisicrutwo poczt i teł. część wkładów, 
przenieść na nowo przystępujących abonentów. 
Oprócz kosztów budowy, oznaczonych ogólną 
obowiązującą taryfa, wpłacać oni maja, jaka 
jednorazery  dodatek na instalacyę. centrali, po 
30.000 Mile. od każdej nowej s tac ji. Ponieważ 
w Dyrekcyi nagromadziła się znaczna ilość 
zgłoszeń, z których część jest obecnie już bez
przedmiotową i  ze względu na nowe wanuiki 
abonentów anuluje się wszystkie dotychczaso
we zgłoszenia. Reflektaaci na stacye telefoni
czne muszą wnieść przoto nowe zgłoszenia 
wraz z deklaracyą, że wszelkie koszta w razie 
przyznania im stacyi telefonicznej z góry po- 
kryją.

ZWINIĘCIE FILII POCZTOWYCH W KRA
KOWIE. Z kół miarodajnych dowiadujemy s ę, 
że w najbliższych dniach zwinięte zostaną dwie 
filie pocztowe, a mianowicie na Podwalu i Pla
cu Kleparskim. Powodem zwinięcia jest —■ 
jak twierdzi Dyrękcya p oczt. ■— bruk pomlo-
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szczenią. W dotychczasowych bowiem loka
lach, składających się z 2—3 pokoików, pra
cuje po 40 kiLku urzędników, wskutek czego 
warunki zdrowotne są zabójcze dla urzędu 
iących.

ZMIANY NA STANOWISKACH NOTA- 
RYALNYCH. Minister sprawiedliwości prze
niósł Dra W ładysława Hołubowieza, notaryusza 
w Zakliczynie, do Wojnicza, oraz zamianował 
kandydata notaryalnego, Dra^ Adama Goyskie- 
go, notaryuszem w Zakliczynie.

DALSZA ZNIŻKA CEN WĘGLA. Magistrat 
zawiadamia, że z dniem 1 b. m. obniżył cenę 
węgla sprowadzanego przez siebie dla opału 
domowego, o t l i  Mk. na 1 ctn. metr. Węgiel 
ten sprzedawany będzie w dotychczasowych 
składach hartownych i ^detalicznych. Ceny, 
ustalone przez Magistrat, wynoszą obechie dla 
Krakowa: za wagon 10 ton. loco dworzec ko
l e j n y  — 121.600 Mk., za 1 ctn. metr. w skła
dach przy dworcu kolejowym — 1267 Mk., 
ta 1 et. metr, w składach Kwiatkowskiego, ul. 
Swierzyuiecka, Sondka, pl. Kossaka 1 szpera, 
ui. dw." Sebastyana, oraz u hurtowników w Pod
górzu, mających składy w mieście —; 1340 Mk., 
za 1 ctn. metr. w składach dTObnych handlarzy 
1367 Mk. Cena za dowóz 1 ctn. metr. do 14 
wynosi 60 Mk., a  od 15 wzwyż 50 Mk. Za znie
sienie 1 ctn. metr. należy się od 40 do 50 Mk.

SPIRYTUS DENATUROWANY TYLKO 
W WOLNYM HANDLU. Magistrat zawiada
mia, że wydawanie asygnat na pobór spirytu
su denaturowanego, z powodu wyczerpania za
pasów kontyngentowych, zostaje z dniem d/i-, 
siejszym wstrzymane i artykuł ten będzie do
stępny tylko w wolnym handlu. _____

BEZPODSTAWNOŚĆ ZARZUTÓW PRZE
CIW P. CZYCZYŁOWICZOWL Sąd okr. kar
ny w Krakowie umorzył dnia 29 grudnia po
stępowanie karne przeciw p. Józefowi Czyczy- 
lowiczowi o rzekome uprowadzenie nieletnich 
chłopców, k tóry  to  zarzut okazał się bezpod
stawny.

KIESZONKOWCY GRASUJĄ w  SKLEPIE. 
PIASECKIEGO. Onegd&j popełniono w sklepie
cukiern'czym Piaseckiego przy Unii A B znnwu 
kradzież kieszonkową. Ofiarą manipulacji mewy- 
ślcdzonego kieszonkowca padł p. Stanisław Ru
dawski z Oświęcimia, któremu skradziono portfel 
i  większą kwotą i dokumentami.

Przy sposobności zaznaczyć należy, że nie jest 
to odosobniony wypadek w tym lokalu, szczu
płym i ciasnym, nieodpowiednim dla sprzedaży 
towaru tak niezwykle licznej klientelL Kupująca 
publiczność narażona je6t na długie wyczekiwa
nie w straszliwym tłoku, zanim zdoła otrzymać 
żądane wyroby cukiernicze, przyczem wystawiona 
jest na różno praktyki amatorów cudze] wła
sności.

KRADZIEŻ FUTRA Z PRZEDPOKOJU. Z zam
kniętego przedpokoju z mieszkania p. Abraham era 
przv ul. Łobzowskiej, skradziono onegdaj futro 
usos».'e, wartości 100000 Mk.

OBŁAWA SANITARNA. OnedgaJ zarządziła 
Policy a wielką obławę sanitarną w śródmieściu. 
Pole*F« obławy przytrzymano cztery kobiety, 
podejrzanej konduity, które następnie odesłano clo 
szpitala.

Z Polski ! z« świata.
SZKOLĄ RADIOTELEGRAFICZNA W WAR

SZAWIE. Dnia 8  b. m. w gmachu Y. M. O. X.
w Warszawie nastąpi otwarcie kurwi pierwszej 
cywilnej szkoły radiotelegraficznej. Celem 
szkoły jest wykształcenie radiotelegrafistów 
zawodowych i osób, pragnących z amators&wa 
zajmować się radiotelegrafią.

POLSKIE SZKOŁY NA WOŁYNIU. Polska 
Macierz szkolna we Włodzimierzu Wołyńskim 
zorganizowała wielką kwestę noworoczną na 
colo oświatowe. Utworzono w tym  celu spe- 
cyainy komitet, któremu będzie przewodniczył 
P* Tadeusz Krzyżanowski. Z uzyskanego 
E kwesty funduszu zarząd Macierzy Polskiej 
zan*ierza utworzyć nowe polskie szkoły.

WAWSZAWA W WALCE z  EPIDEMIAMI. 
Na murach miasta W arszawy rozplakatowano 
r>dezwę, ogłoszoną przez komitet dla wałki 
1 Cpidouiiami, dotyczącą obowiązku meldowa
n a  przyjezdnych ze wschodu, oraz wszelkich 
s p a d k ó w  podejrzanych zasłabnięć.

GYMISYA KOMENDANTA POLICY! PAŃ- 
WOWEJ. P. A. T. donosi z Warszawy, że 

,ulr:r.e'4iy główny komendant policyi pańśtwo- 
P- Henszel, — jak donosi prasa — podał 

B"1 do dymisyi. Dyroisya została przyjęta. 
M K  SIĘ ŁÓDŹ BAWIŁA W SYLWESTRA.

* r'tóa  łódzka donosi, że ściągnięty przez magi
e m  p^i.itok z dochodów od widowisk, balów
* ^'Łskarad w  Noc Sylwestrową wynosi około
* i pół miliona marek.

POBORY W ARMII CZERWONEJ. P. A. T  
,"nosi t  Moskwy: W armii czerwonej wprowa
dzono nowe pobory, według których czerwono- 
^•mtejec pobiera 20 tysięcy rub. sowieckich, do- 

l‘dca sekcyl 100 tysięcy, dowódca plutonu 
® 1(30 tysięcy, dowódca kompanii do 330 ty«., 

'vódea batalionu do 530 tys., dowódca pułku 
1,200.000, dowódca brygady do 1,466.000, 

n°wódca dywizyi do 1.600.000.
KONCERT NA 15 FORTEPIANACH. W No

wym Jorku  w sali Carnegiego odbył się nle- 
awno koncert na  dochód znanego kompozyto- 

_ °®* 0,7*kiego, schorowanego i pozostają- 
wwhltnT, .^ ^ f a ł  w koncercie wzięli naj-
t e n S f  PmmŚC5‘ po kolei no 15 for
S W j - f r  zagralinich jednocześnie pod batutą kapelm istrza
I mroscha m a m  Szumanna. Podobno wraże
n i  tego huraganu fortepianowego bvło ol-
urzjrmi^.

i*  łw fats k»łolUki««o.
POŚW IĘCENIE KOŚCIOŁA KATOLICKIE

GO W E W ŁADYW O STOKU. W ychodzący
r> P°lsko-jar>oiiski miesięcznik „Echo
, i l r‘g°  Wschodu” donosi, że dnia 2 paż- 

^ernika r. z. odbyła się we W ladywostoku 
roęzyst;^^ poświęcenia nowego kościoła ka- 

n,J! \  W7uicf,ionego ze składek, zebranych 
tcrJ-o ®1j0J®C0w7 ch parafian, przy pomocy ma- 

J  ?  Stolicy Apostolskiej na Sy
fi, ks. arcybiskupa de GeauJbrianta 

‘'Udewę świątyni w stylu gotyckim,' czynią

cej wrażenie imponujące, rozpoczęto w 1910 
r., przy ks. proboszczu Ławrynowiczu, ukoń
czono zaś w 1021 przy ks. dziekanie Karolu 
Śliwowskim.

W  uroczystości uczestniczyła cała kolonia 
polska we W ladywostoku z konsulem bonoro-j 
wym, Dr Stanisławem Tomaszkiewiczem, uaj 
czele, oraz przedstawiciele kolonii litewskiej 
i francuskiej, jak również Chińczycy i Japoń
czycy, wśród których katolicyzm znajduje co
raz liczniejszych prozelitów.

Po/atcm  obecni byli na uroczystości: naczel
nik tymczasowego rządu nadamursklegc, p. 
Merkułow. prezydent miasta, p. Jeremiojew, 
wicekoD^uS francuski, p. Huchecorne, z sekre
tarzem p. Nicoletemt i wie’e innych osób wy
bitnych.

Po uroczystości poświęcenia kościoła, zapro
szono gości do stołu biesiadnego, przy którym 
wygłoszono szereg przemówień.

M;ędzy innymi przemawiał naczelnik nnda- 
munskiego rządu tymczasowego, p. Merkułow, 
podkreślając wspólność celów i zadań oąłej 
Słowiańszczyzny. P. Merkułow zakończył prze
mówienie toastem na cześć Polski, „której byt 
niezależny zdobyli Polacy wlasnemi siłami” .

Zawiadomienia 1 komunikaty.
Z TOW. MUZYCZNEGO. W drueiej połowic 

stycznia odbędzie się, staraniem Towarzystwa 
Muzycznego i Konserwatoryom, uroczysty wie
czór ku uczczeniu pamięci Kamila Saint-Śaens‘a.

ODCZYTY NA „DOM RODZINY”* W sali Mu
zeum techn.-przom. przy ul. Smoleńsk 9, odbę
dzie się szereg wykładów naukowych na dochód 
„Domu Rodzinnego im. Tadeusza Kościuszki” dla 
sierót po żołnierzach polskich. Pierwszy odczyt 
wygłosi prof. Dr Bohusz-Rzyszko na temat „Pró- 
metidium Norwida” w  dniu 10 b. m. o godz. 6 po 
południu. Interesujący temat, jak i osoba prele
genta i recytatora ściągną niezawodnie kulturalną 
publiczność.

W SPRAWIE NAUCZANIA JĘZYKA POL
SKIEGO. W niedzielę dnia 8 b. m. o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia 
nauczycielek przy ul. Karmelickiej 32, druga kon- 
ferenćya w sprawie nauczania gramatyki języka 
polskiego w szkołach powszechnych.

„OPŁATEK” w Katolickiemu Stowarzyszeniu 
pomocnic handlowych i biurowych odbędzie się 

św. Trzech Króli o godz. 6 w sali przy ul. 
Potockiego 11.

„Opłatek” chrześcijańskich Związków zawodo
wych dzielnicy Podgórze odbędzie się w sobotę 
7 b. m. w Bali przy ul. Tarnowskiego L 5.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: lf>86-tą 

pamięci Tomasza Ciastonia — rodzina; 1667-mą 
oficerowie i żołnierze oddziału transport, wojsk., 
Gdańsk; 1668-mą Ognisko nauczycielskie i dzia
twa szkolna, Jaworzno; 1689-tą nauczycielstwo 
i dziatwa szkół okr. sąd,, Jaworzno; 167Ó-tą nau
czycielstwo w Samborze; 1671-sza oficerowie i sze
regowi 27 p. p„ Częstochowa; 1672-gą Kooperaty
wa oficerska w Gdańsku; 1673-eią urzędnicy fa
bryki maszyn Gal. Karpac. Stow. ake. naftowego 
w Gliniku Maryampolskim; 1674-tą Iza z hr. Wo
lic k ic h  hr. Krasicka, Hoczew; 1675-tą Józefowie 
KMmanowie, Sosnowice w Pozn&ńskiem — 
wpłacając po 80.000 Mk. za cegiełkę. Po z atom 
L. Grzęda Mierzwowa złożyła na cele odnowienia 
Zamku 2950 Mk.

skiago pochodzenia. Najcwaniejsec rzeczy zaś 
mogą nadejść dopiero wtedy, gdy Rosy a nie za
czną nam je nadsyłać z Petersburga. Dotych
czas nie dostaliśmy też jeszcze ani jednego cen
nego obrazu. Nie wyłączone jest wszelako, że 
w tych skrzyniach, które przewieziono do Ła
zienek, które jednakowoż dotychczas nie mo
gły być jeszcze rozpakowane, znajdą się jakieś 
rzeczy cenniejsze.

Następnie co do dalszego Iow  zwróconych 
pamiąlea dyr. Skórzewicz oświadczył:

Na dyrektora zbiorów państwowych został 
zaproszony Dr Mieczjrsław Treter, który tak  
świetnie prowadził inwentaryzacyę zbiorów 
lwowskiego Muzeum im. ks. Lubomirskich. 
Czeka go też praca nieiada wobec tego, że 
część rzeczy, nadeszłyc.h z Moskwy, b ę d z i e  
p r z e s ł a n a  d o  K r a k o w a  d l a  u p i ę k 
s z e n i a  w n ę t r z  w a w e l s k i c h  po uprze- 
dn'em ich przygotow ana przez prof. S z y- 
s i k o - B o h u s z a .  Ponadto część zbiorów 
przejdzie do z a m k u  p o z n a ń s k i e g o ,  jako

gmachu reprezentacyjnego, wszelako nie z tych 
przedmiotów, które związane 6ą z h 'storyą zam
ku warszawskiego, and też Wawelu.

W zamku królewskim w Warszawie parter 
sklepiony, jakoteż część drugiego piętra będą 
obrócone na pomieszczenie zbiorów h :story- 
cznych. Piękna sala biblioteczna Stanisława 
Augusta po otrzymaniu przykrycia ogniotrwa
łego na miejsce dotrehezaaowego belkowania 
pomieści te  rękopisy i ks’ążki z czasów Stani- 
daw a Augusta, które bądź to powrócą z Ro
s ji, bądź też będą mogły być odszukano w 
kraju.

Do B?ar“go Domu oraz łaz ien ek  powrócą te  
rzeczy, które tam znajdowały się przed ich wy- 
wiezlemem przez Rosyan. Belweder zaś ma ty l
ko znikomą część przedmiotów pamiątkowych, 
pochodzących z epoki Polski niepodległej lub 
K s!ęstwa Warszawskiego. Wszystkie zaś pa
miątki historyczne, jak menmiąj te, które nie 
pochodzą x zamku, b ę d ą  o d e s ł a n o  r a  
W a  w e L

Trzebinia żelazo, Siersza górnicza; Chodoróią 
Parowozy, Polska Nafta, Krakus.

Szacowania dzisiejsze wynoa ły: dolar amer, 
2.825—2.850 m., dolar kanad. 2.400—2.450 m , 
funty sz terl 12.100 m;, franki szwajc. 580 nu, 
frarki fran. 225 m., liry 110—115 ul, lejł 
19—20 m., marki niem. 15 m., korony czeek. 
43 m., korony niem. anstr. 40 fen.

Przekazy: na Berlin 15 m. 30 f., na Pragę 
45.50—46 m.. na Wiedeń 45 fen. — 45 i pół fen,

WYKAZ G I E Ł D Y  W  K R A K O W IE
i  Mii a 8tyezr.li 1887 r. L t

Miliardowe złodziejstwa
(W twierdzy aocyalfstycznej).

„Goniec Krakowski” donosi o wykryciu 
milionowych nadużyć w odbenzyniami państwo
we] w Drohobyczu.

Rewiry a, przeprowadzona ■ ramienia Naj
wyższej Izby kontroli państwa, wykryła ni&tyl- 
ko fatalną gospodarkę, ale też dowiodła, i i  od 
lat popełniano nadużycia, które państwo na
raziły na wprost bajońskie sumy. Sensacyjne 
aresztowania wśród personalu miały już być 
przeprowadzone.

Odbenzyniamia w Drohobyczu Jest nasilniej- 
szą twierdzą soc,val5styczną. Na czele jej 
stoi (?) Dr KozHU zapalony soeyał, protego
wany posła Moraczewsklego.

ZJAZD POALEJ-SYONISTÓW.
Warszawa. (A. W.) Prasa żargonowa donosi, 

że w tych dniach odbył się w Polsce zjazd 
Poałęj-syOfnistów. Zjazd ‘uchwalił 21 punktów, 
żądanych przez trzecią Międzynarodówkę, nie 
zgodził się on natomiast na zrzec,zenie się swe 
go programu palestyńskiego.

Europejski (tenk rezerwowy.
Waszyngton. P. A. T. Ag. Havasa: Senator 

Oven przedłożył w senacie projekt utworze
nia europejskiego związkowego Banku rezer

wowego, którego zadaniem byłoby dostarczać 
EuropU pieniędzy papierowych, zagwaranto
wanych ziołem.

BOLSZEWICKA REPATRYACYA.
Warszawa, (TeL wł.) Wbrew zobowiązaniom 

bolszewicy znowu dowożą repatryantów Je
dynie do etacyi Kolosowa. gdzie wyrzucają 
ich na śnieg i odjeżdżają. Zobowiązali eśę oni 
odwozić repatrj-anców do Stołpców, jednak tego 
n e czynią.

O STOSUNKI GOSPODARCZE POLSKI 
Z ROSYĄ.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj odbyła się 
konfereneya min. Downarowieza, Strassburgę- 
ra i Michalskiego w sprawie nawiązania s to 
sunków z Rosyą i Ukrainą sowiecką.

TRZECIA ROCZNICA POSELSTWA W SOFII.
Scfia. P. A, T. Dnia 2 b. m., w trzecią rocz

nicę otwarcia poselstwa w Sofii, poseł Dr Gra- 
łbowski wydał w klubie dyplomatycznym 
(wielki obiad, w którym wzięli udzia! pitedsfca- 
jwiciele dworu, prezydent ministrów Stamboliń- 
Uki, oraz szereg minfetrów.

ŚMIERĆ KAPITANA Z KOEPENICK.
KoenJgawusterhausen. Radio P. A. T. Dzien

niki donoszą o śmierci Voigt.a, głośnego swo
je g o  czasu jako kapitan Koepenick,

gggiTgaata Mi

Z teatrów  krakowskich.
KONCERTY W STARYM TEATRZE. Jutro, 

t. j. 7 b. m., o godz. 7.80 wieczorem wystąpi świe
tny pianista, p. Zbigniew Drzewiecki, a w niedzielę 
15 b. m, da koncert znana pianistka, p. Zofia 
Kulczyńska.

Z TEATRU J. SŁOWACTCIEGO komunikują: 
Jutro (w sobotę) pierwsze przedstawienie na sec 

S7tułc! Swguczowa ,.Jesienne skrzy
pce . nadto w ntedłufrim czasie ukaże się świetna 
komedra nieznanej jeszcze u nas spółki francu
skie]: Bousęuet f Armont, p, t. „Aktorka” (C<y 
medien).

OPERA I OPERETKA. Nowa operetke: „Od
młodzony Adolar” stała się sensacyą dnia. W ce
lu umożliwienia tej świetnej operetki jak naiszer- 
szym rzeszom, graną ona będzie dziś, w dniu świą
tecznym. dwukrotnie. Jutro, w sobotę, dwie ope
ry: „Cavalena Pusticana” i „Pajace”, w których 
wystąpi gościnnie bohaterski tenor ópery lwow
skiej, p. Ignacy Mann.

Wesoła noc Trzech Króli odbędzie się w miej
skim teatrze „Opera i Operetka” dzfś o godz. 
11 w nocy.

Sobota 7 b. m.: „Cawaleria Rusticans” i „Pa 
jace” i  p. I. Mannom.

Repertuar teatru  atlej. isa. 4. Stewackłege.
Piątek 6 b. m.: Po pohidniu „Beflcem polskie”, 

wieczorem „Straszne dzieci”.
Sobota 7 b. m.: „Jesienne skrzypce”.
Niedziela 8 b. m.: Po południu „Ttetleom polskie”, 

wieczorem jesienne  skrzypce”.

Miejski toafri Opara I Oparetfca.
•Piątek: po południu: „Odmłodzony ńdular”, 

wieczorem: „Odmłodzony Adolar*.

Repertuar „Newefeł”.
Piątek: po pot. o g. 8'/» „Uiszula”, wieczór

O g. 7*/, „Urszula”.
Sobota: „Urszula”.
Niedziela: po poL: „Urszula”, wieczór: „Taniec 

szczęścia”.

lm\ M  M  z U
Część przedmiotów dostanie 6lę na Wawel.
Szef zarządu gmachów reprezentacyjnych 

Rzeczypospolitej polskiej’ inż. Skórewicz udzie
lił współpracownikowi „Kur. Warez.” następu
jących inform acji o transporcie zwróconych 
przez Rosyę pamiątek historycznych:

Przedmioty przywiezione zapakowane były 
w 629 skrzyniach. Nadto przybyło 36 przedmio
tów nieopakow&nych. Łącznio (otrzymaliśmy 
665 numerów.

W nadeszlyeh pakach znajdowały się rzeczy, 
pochodzące w przeważnej części z e p o k i  
p o r o z b i o r o w e j  tak , że tylko znikoma ich 
część sięga czasów Polski niepodległej. Za
wartość pak nie ujawniła przedmiotów napra
wdę cennych, lecz same tylko mniej w arto
ściowe. Dopiero następny transport z Mo
skwy, oczekiwany w ciągu stycznia, ma za
wierać rzeczy pamiątkowo, oraz te m&kaĆy, 
które ongi były zawieszone w salach królew
skich zaniku na miejscu obecnych obić rosyj-

Syn Karola królem węgierskim]
W«razawa. (Tel wŁ) Z Genewy donoszą, te  

była cesarzowa Zyta opuszcza Madelrę, ażeby 
poddać się operacyi ślepej k iszki Operacya jest 
pretekstem do przeprowadzenia nowych zamie
rzeń Karola. W danym wypadku ule chodzi o 
Karola, ale o jego najstarszego syna. Zyta 
ma udać się do Budapesztu, aby sjępa swego 
przedstawić jako kandydata do tronu (I). Je-

dnocześnife Karol wystosuje do Węgier ode
zwą i wezwie Węgrów do powołania syna na 
tron węgierek!. Na zgromadzeniu narodowem 
ma Zyta odczytać list byłego króla Karola, w 
którym  tenże donosi o  swoje} abdykacyi 1 prosi 
zgromadzeni* narodowej, aby jako  następcy 
tronu powoCalc n a  tron jego syna Ottonl.

Trocki grizi aliaitom.
ARMIA CZERWONA GOTOWA DO WOJNY.

Sztokholm. P. A  T. Ag Bavasa: W przemó
wieniu na kongresie sowieckim Trocki wystą
pił z groźbami przeciwko aliantem. Oświadczył 
on, że armia czerwona na wiosnę będzie zupeł
nie gotowa i na wypadek wojny Roeya będzie 
raczej powiększona, aniżeli pomniejszona. 
W dalszym ciągu przemówienia uzaieżnił on 
porozumienie z Francyą od wypłacenia Rosyi 
zaliczki przez Francyę, która umożliwiłaby za
płatę długów zagranicznych.

PRZYMIERZE SOWIETÓW Z CHINAMI.
Kopenhaga. P. A. T. „Berlińska Tidende” do

nosi, że rząd sowietów wysiał pełnomocnika 
do Pekinu, w colu zawarcia przymierza z Chi
nami.

GRADONACZALNICY W ROSYI. 
Moskwa. P. A. T. Według pogłosek, w Mo

skwie ma być utworzone gr&doaraczalutwo 
i mianowany gradonaczalnik o zakresie władzy 
i charakterze dawnych grad ona cz al a i kó w z cza
sów carskich.

Straszne tseaj głodswe.
Ryga. (A. W ą Donoszą tu, 4e głód w ebsza 

rach nadwołżańśkkh doaięgnął strasznych roz
miarów. Głód ten staje się pnz-yezyną ohydnych 
zbrodni. Pisma rosyjskie notują wypadek 
zarżnięcia i zjedzenia syna przez matkę.

Rola ładzi podwodnych ni wsjnis.
Waszyngton. P. A; T. Równocześnie t  do- 

niesieniem o przyjęciu przez delegacyę fran
cuską ograniczenia co do działań łodzi podwo
dnych, delegacya francuska^ donosi jeszcze, iż 
zgadza się także na drugą rezoiueyę R ootą 
która żąda, aby każdy komendant łodzi pod
wodnych, nie stosująca' slą do obowiązujących 
reguł, by! karany jak  korsarz morski.

R o k i w a i l a  w  A n g o rz e  i i  d o h r e j  g l r c d n
Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa: To

czące się od czterech dni rokowai^a w Ango
rze pomiędzy generałom Fruuzem, przywódcą 
dełogacyi ukraińskioj i delegatom kemalisty- 
cznyrn w sprawie zawarcia przymierza pomię
dzy obu państwami, lioprowadziły do pożąda
nego wyniku. Według dalszych wiadomości 
układ ten uznaje wszystkie żądaiya tureckie.

Obie strony zobowiązały się wzajemnie do 
udzielania sobie pomocy gospodarczej, handlo
wej, politycznej 1 wojskowej. Zgromadzanie 
Narodowe układ ten omówi w  najbliższym ow l 
sie, tak, l i  ratjrfikacya będzie mogła nastąnić 
nimeadługic.

Fswttanie w y y a s l i .
Moskwa. (A. W.) Powstanie w Indyaęjh p r o 

biera charakter bardzo poważny, W  mieście 
Małabar ponieśli powstańcy w czasie walk 
z oddziałami wojsk angielskich następujące 
straty : 2 tysiące zabitych, 1500 rannych, do 
niewoli angielskiej dostało się 5500.
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Różne wiadomości.
Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Z powodu ekspio- 

zyl benzyny wj-buebł w fabryce automobilów 
„Fiat” w Turynie pożar. Szkody dochodzą do 
i  miliona lirów.

Dortmund. P, A, T. W kopalni Gertfaa na
stąpił wybuch gazu. Czterech górników zostało 
zabitych, dwóch ciężko rannych, pomiędzy ni
mi Polacy. **

Samara. P. A. T. Sz«ray się tu tyfus. W po
wiecie batochfiwskhn zmaiCo 18.000 osób.

Wiadomości gospodarcze.
DŁUGI ZAGRANICZNE RZESZY. „Ezeel 

sior” zamieszcza taryfę porównawczą, wyka
zującą długi zagraniczne Rzeszy w sumie 787 
milioeów dolarów. Długi wez7iętr7ne wynoszą 
ponad 2 miliardy dolarów. Natomiast odpowie
dnie długi Francyi wynoszą 6 rniiiardów, 856 
milionów 5 17 miliardów 670 milionów dola
rów. W Niemczech przypada na głowę po
datek w wysokości 13 dolarów, we Francy-; 45.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Czwartkowe tebrailiie giełdowe nie przynio
sło zmiany cm do tendonc-yi zniżkowe^ walut 
zagranicznych. Kursa utrzymy\zaty się raniej 
więcej na wczorajszym „n?veau’‘, panowała je
dnak w obrotach pewnego rodzaju rezerwa. 
Ruch przekazowy był nieco żywszy.

Z akeyi bankowych nabywano Pa.nk Mało
polski. Papiery lokacyjne w zaniedbaniu.

Transakcye papierami przemysłowymi, gór 
niczym i i handlcrwymi ograniczone, przy zna
cznej podaży. Nabywano przeważnie po ce
nach niezmienionych: Zieleniewski, P. T. H.,
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Bank « li f a l t i ,  ŁutnC
S « l  ■ »»4 i«w y  v  W if ta w lg  
P u k  Krr4r*owr w W irronrla 

: b a k  Z w l.j U o  SpMatc Z uw bkow zA  
B u '-  K eełreiajey 

1 l w i  Zw iąik«iry  .
| ,M « n W  T. A. B u k  l I u l «  w y » .

g k t*  •  t u .  k i . 4 L  |  , r * u
r* u k i» t »* .  k i»d i*w » ? i r r  •»
Elihor S* ■ h -pn . L J .  B * ń  iw ik  
l u d l t i n  S»«ka |V | 
r » ’Kkl .n ie b "  Tav łr»«»Uf, -h»»6'
C. HarłirlK 9*n  akjri -bu . Poau l 
Żeglafa ” . . . .
W i n i  7 * .  mkc. H m A j i  t ł f l i f  
ZlalBBlewakl .
H r«tS-lBlri. r»br Minji Poinut 
W im .1 *  ake. Bad. P u-.l. -U .  u  

T i r - ;—  fabryk-: pt.rtya rola.
T nr.b ia ia  fabr. m a i .  I >ar . ra ta . 4aa>
7atn4-» H »nnleT)a. .Paolak*
{tata kalazaa, Kraidir 
.Autamter* fabryk, taatockodłw .
Fjtir. 1 arttkaA-Oaa-aala, Saankawa 
.94., a* fabffka '-rat aa ta

tka, Zakłada Mmiaaa Stanca .
.Tayes ' Tatr. i h  (triada raralas.
Sita r ynaaa.naf. < nts4w r.łaaaa.
Karaaakia Ta w a n n lw a  uftaw s 
AkayjM ■ »». aaUawa .Gabtrr*
A. T.iłla rrr.aaa. akaJ '4  I> l i a M  
Pat akr Iłałta
Klaktiatrata w M aną* M .  o>
.O lk a r  T .  A. .
„P ex«r Pawaaaahaa raite* badani.
Fabryk, p n a n  . K a n w . • ndtta 
..Kraknt Zlaji-fab* *ry»n.ai . jak.
Fabryka parealaaj w  t B W w b .
Fabr. I Rab aaloa* €ba* rawla

KURSA
Zurych. P  A  T. Końcowe kum» dawi*.

Szwajcareid Zakład kredytowy (ods. 1215t 
Beriin 2.55, Hoł&ndy* 189.50, Nowy Jork 517, 
Londyn 21.67, Paryż 41.15, Medyolac 2tt*5, 
Bruksela .3955, Koocnhaga 102.10, Sztokholm 
128, Chrystyania 80A0, Madrjrt 77, Buenos 
Aires 170, Praga 8.30, Budapeszt 0.85, Za- 
gTzeb 1.85, Warszawa 0.17, Wiedeń 0.17. 
Austr. stempL 0.10. .

Warszawa. P. A  T. Giełda warsz. Walu
ty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka- tram . 
2300, 2830, 2815, eprzedaż 2815, kupno 2800. 
franki belgijskie gotówka: trans. 220. sprzedaż 
220, kupno 218, francuskie gotówka: trans. 
229.50, sprzedaż 229.50, kupno 227.50, funty 
sztor!Ingi gotówka: trane. 11.9500, 11.900,
sprzedaż 11.900, kupno 11.825, marki niemieckie 
gotówka: traaa. 15— 14.50, sprzedaż 14.50, 
kupno 14.40, Gdańsk czeki: trans. 14.85,
14.60, Belgia ozeild: trans 225, 222.75. Holaii- 
dya <weki: trans. —, Berlin czeki: trans. 14.65, 
14.85, 14.60, Londyn czeki: trans. 11.875, sprze 
daż 11950, kupno 1* .925, Nowy Jo rk  czeki 
trans 2815, P a iy t czeki: trane. 233.50, 230.50, 
231, Wiedeń czeki: trajis 43, 46.50, sprzeda! 
43, kupno 42.

A d f i f t A N K .
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m $ m  HOTELU
po ounommiiłp lokalu iu l  otwarta.

Znakomita herbata
„Z  WIEŻA"
w s z a d z i#  d c  n ab y ci*

SZARSKI I SYN 
W KRAKOWIE.

E l

W yszła  ju ż  z d r u k u  n a d z w y c z a j  inte* 
r* s u  ąc a  b r o s z u r a  p . L

.Roli Chrzsśt lińskiej Demokrscji «ż ic iu
s p e ł i ^ o - p s l i t y c z e e ^ .

Brozzara ta nalaj# alę do matowe! rozap.-zedatj 
wśród zwoietnl ów ruchu chrześcijańsko - spałe- 

tzaego.
Cftn? egzempl irza 60 Mp. Przy większych zamówić- 

nltch odpowledal rabst.
De nabycia w Aamłnistracyi .Gtocn N-ro
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JE R Z Y  M EIRS i J .  M. DARROS.

Tajemnica pociągu lir. IB.

A ż do tąd  więc śledztw o nie ty lk o  nie po
stępow ało  nap zód, lecz p ;zee‘vvuie b łąkało  
#ię w lab iryncie  pow ikłań i zagadek , w la 
biryncie, k tórego jedyne w yjście za każ
dym  krokiem  i now ym  zakrętem  oddalało  
*ię coraz bardziej.

Ja k a ż  dziwna, spraw a! W szysrk :e fak ty  
s  nią zw iązane były ta k  tajem nicze, tak  
ulewy tbiraa^zone, niem al niemożliwe!

W olff, ścisnąw szy skronie dłońm i, roz- 
m yślał.

Zdaw ać się m ogło, że s t r a c ł  całą  odw a
gę! Ozy zdoła sam jeden  pochw ycić dobry  
koniec nici i rozw ikłać ją . n 'e  ze w aw szy? 
Czy toż będzie zm uszony zre7->"rcować 
i  d ro lić  trud  rezw :ązania z innem i?

Zaw iadow ca stacy i o trzym ał w kró tce de
peszę, n ad an ą  prze* urząd ko’3 jo w y na 
dw orca I yońsikim i w ręczył ja  panu  P m - 
» 'on . Szef bezpieczeństw a p rzeczy ta ł te le 
gram  z za 'n te  e<mwflniem. a następn ie  zako
m unikow ał t re fć jeero detek tyw ow i. Depe
sza ta  w yjaśn iała  powód oeóźn 'en :a się po- 
ei.asm Nr. 8 ” i przypisyw ała go drobnem u 
suoełnio  p rzepadkow i: jTrannwieie dmdc,
k tó re  w«sk;w.uje, że  dnyra jest w olną, waefi- 
w :e  funkcyonow.ał mimo. że zwrotnk-ey sneł- 
n ’ł swe zadarne. M aszynista i Tułacz Łabwfa- 
żvli, że dvsk  zawaha* s;ę ł zadrżał, n?e «*b- 
n ą ł jednak  w o d p o w ^ d n ^ j pozwcyi. D opie
ro  po upływ*ft B c?v fi rrrnu t za ja ł norm alne 
p/dożonie. N aczeh rk  dw orcu T roń^kiew ) 
dodał jeszcze, że należy  w te i kw esty! zba

dać zw ctnicaego, k tó ry  o świcie ukończył |e a ł ca ły  gabinet, b y s tro  obserw ując każd y  Idynek  m iał ty lk o  jedno piętro , złożone z .r>[w iada zupełnie rysopisow i poszukiw anego 
swą służbę. przedm iot, og lądając  kasę, dyw an  i  po- pokoji. N ad  tem  p iętrem  znajdow ały  6ię osobnika. C hlop!ec tw ieidzi, iż w idział, ja k

Ta wiadomość potwierdzała raz jeszcze, sadzkę. -  '  - - -
że postó j pociągu Nr. 13 był w yn ikom  czy- j  Nie znalazł jed n ak  żadnej w skazów ki, 
stogo przypadku i sk łan ia ł w ładze do odrzn- rzucaiącej św iatło  na tę  spraw ę.
cenią hypotezy, jakoby  złoczyńcy m ogli | W idząc to . naczeln ik  połicyi sfconstato-

stryeby .
P o  darem nem  przeszukaniu  tych  ubikacyi 

w szyscy wiócili do b iura. W .p ew n ej cbwiil 
rozległ się dzw onek telefonu. B ankier drżąc

przew idzeń go i b r .ć  poprzód w rachubę. w ał. że g a b n e t  był sp rzą tan y  dziś rano ze zdenerw ow ania, schw ycił s ’ucha.wkę, alo
n a tychm iast podał ją  ncA-oeiuUtowi poiicyi

—  To do  pena  —  rzekł.
U rzędnik zbliżył się do  a  pa rur u.
—  Hnllo! T ak! to  ja ... Ach! acbf. na-

D etekryw  na  sku tek  tych  wiadomości do- 'p rzed  otw arciem  b iu ra  a  tem samem przed 
znał jeszcze żyw szego niepokoju. Ze zm ar- zauw ażeniem  kradzieży, zatem  nie m ożna
szozouem czołem  i ze znużeniem , wńdnem było  m ieć nadziei odnalezienia jakićhkol-
w sposobie chodzenia, u d a ł się w raa ze w iek śladów  s tó p  złoczyńców .
swym szefem i sędzią śledczym  do  banku Na py tan ie  d e tek ty w a, b an k ie r odpow ie-jp raw dę? ozy je s te ś  teg o  pew ny?... 
pana P lastrona . '  'd z ia ł, że b u m  by ło  zazw yczaj sp rz ą ta n e j W iadom ość u d z ie ln a  przez telefoniczne-

Ujrzeli niesz- zęśłiw ego bank ie-a , poprą- przed T>'zyjśc:em urzędników . Zadanie to  go rozm ów cę m usiała być w ażną, bo tw ar*
żonego w fotelu i p r/e n  kn iętego  głębokim  sr^N irał posTwgiPący chłopiec i pe«ługacżka, u rzędn ika w y raża ła  co:ax„ baircteiej rosnące
sm utkiem . Je g o  syn A rtu r s ta ł w kacie ga- k tó ra  s p e łn i ła  cięższe robo ty  w  domin. P an  — «~
binetu  z  głow ą sm ętnie ku  ziemi pochyloną jP la^tron m tam tm ł sam  ze synem  i m iał je-
i z rękam i skrzyżow anem i n a  p lecach. Na- dna ty lko  służącą.
czeinlk miejscowej} policji siedział przy biur- j W ezw ana sb iżba  n ie d a ła  żadnych w yia-

śnieci. N ik t n ?e zan w rżu ł iro  podeirzn.now;.
S łużąca posz’a  spać przed w ry  ciem bankie
ra i n ;e m ogła ze sw ęjm  nokoin słyszeć co 
s :ę d t?e 'e  n a  parterze. T ego ra n k a  z powo
du nieobecności bank ie ra  czekała  rż  prokn-

ku i kończył spisyw ać protokół. N a widok 
w chodzących w sta ł i opow iedział im prze
b ieg  zajścia.

K radzież zosta ła  popełnioną te j nocy 
w czasie by tności bankiera  n a  dw orcu: pan  
P la s t o n ^  bowiem zapew niał, że przed s a - j r e n t  p-fcUTonwę k lucze od W nra, b y  cijwo-

fściem zajrzał do  k asy  ! w 'e . że ^ zy ć  drzw i fretorow i i ptw ługaczce.
A rtu r  wmówił do dom u dow ero o trzeciej 

nnd ranem . W szedz!e n°now a’a o toi per^o 
cisza i zunękiy  snokói. Poszedł pa  yńre do 
swerm  nokom  i n a tw ^ m ie s t zesnuł rż  
do ebwih'. w  któyej Paw eł F-ura.n óbitdzT go 
5 nn :kew.ał o kradi7!a,5v  dekonnnei w
Czerne p^n^ecpośc? e ;/»a» Pzc.ze^ółowe ogilę-

200.000 franków  znajdow ało  się w danej 
chwili w  kasie  ogniotrw ałej. Paw eł B uran, 
p rokurent banku , przyszedłszy  ran o  do  b iu 
ra zauw ażył p :erw szv kradzież. Zeznał on 
tak że , 4© k asę  zasta ł n arm atnie zam kniętą  
n a  klucz. Potw ierdzały  się więc info^macye 
A "tura, udzielone o jcu, że n :gdzie, an i na 
drzw :ach  kasy , ani na drzw iach gabinetu. . .     „  d z W  m ebli n ie  d a ły  re zu lta tu  godnego
m e by ło  w idać śladów  wła.man:a. Tajem nicę
słów k o n i n ą  do o tw arcia  k a sy  znał iv łko I P in ro  banku  sbtnow po część demun nrc«.-7- 
sam bank ie r i jego  p ro k u ren t, za  k tó ipgo  k  ń 1 n o°v> j znaidow^^o sie n^ o^rte rae , ekci-
pan p tastro n  roczył. jak  za s?eb:e s a m e m  m ni^^m n oró/«7, nbtV*»evł u ^ M o w y ch ' JfctAry u trzym uło, że w idział ..taiem niczego

m fnmo;r. s-<łc t e d - ł ^  ; kim bntc.’ c / b r  K i- 1podróżnego", lu b  kogoś, czyj wwgiad odno-

zainteresow anie.
—  D«rbrze... dobrze.... dziękuję ci d ro g ‘: 

przyjaciebi! Potrzebu jem y koniecznie o d ro 
biny św iatła  d la  rozproszenie tv ch  ciem no
ści... W  te j chwili... w  te j chwili... Zaraa 
idziemy!

O dłożył słuchaw kę i za ta rł rece, odrow ła- 
dająń  uśm iechem  na  zaciekaw ione spojrze
nia, zw rócone ku  niem u

—  T etefonow ał kom isarz, k tó ry  dzisiej
szej nocy  p e łn i  służbę n a  dw orem  D oniósł 
m i coś, co ucieszy pana, panie W olfŁ

M ałv a g en t zbbżył s :ę. i'.'
—  O c o  chodzi? —  zapy ta ł.
—  O dnaleziono ślad  „ tajem niczego po- dróżnew)".
—  N akoniec! —  w ykrzykną ł W otff. A 

więc! bedz 'e  bardzo  z rę fznv , jeżeli dopro
w adzi do temo, i i  s tracę  ślad , sko ro  r a i  już 
n a  nim iesteir,,

—  Wi©mv  d o tąd  ty tk o  tv lo  •—  m >kł na
czelnik: Zgłos'1 się .prełn .isto letn i chłopak.

W olff, słuchając te j inform acyl. p-znbie-

ten  osobnik w shodził do jednej z kam ienic. 
K am ienica ta  jeeit pilnie strzeżona.

—  Chodźm y tara! w ykrzyknął W olff —» 
drżąc z niecierpliw ości.

—  A kradzież popełnm na u m nie?! —  ję* 
k n ą ł pan  P ła s t on zupełnie unicestw iony.

ni.
.Szef bezpieczeństw a i sędzia śledczy po

rozum ieli ftę  spojrzeniem . W edług  m ch obie 
te  sp raw y  s ta ły  w  ścisłym  zw iązku. Arso- 
n us^ W olff p rzy łączy ł s ;ę do ich zdan ia , 
Z-loczyiicy znajdow ał5 s :ę w pobliżu, n a ło 
żnic działać z n ;ezm łernym  pośpiechem .

W łam yw acz, k tó ry  oknn.dł b an k  m usiał 
być bardzo  zręczny, a  lego olan oddoiwna z r  
wszyitkimi^ szczegółam i obm yślany. Brflk 
ja k !cbkolw iek śladów  te j operacyi w ykazy- 
w rł, Ce w łożył s ta rań , b y  w/sziei,k '0  poszlaki 
zn 'szczyć i  św iadczył o  ogiom nie sim noj 

|k rw i .  *
R ozporządzał z a ś  enłą przwtomnośęfąf 

um ysłu  zapew ne d la tego , że wiedziaŁ iż 
ban k ie r i 'eg o  syn byli nieobecni i że ta  
nieobecność m iała  dość d ługo  potrw ać. Ban
k ie r w przeciw ieństw ie do  s m a  n ie  w ycho
dził n igdy  z  dom u w nocy. Pzm w iek w ięe, 
k tń r r  popełnił kradzież w iedział, że d»nl 
b rąz ie  p u s t ,v j  sk o rzysta ł z teg o  zbieżni oko
liczności. M ożna bv>o zatem  w m oskow ać, 
że by ł on  w spólnikiem  m orderców  p an a  
D esrouet, a  m oże «am ym  m ordercą?

(Ów <ihQ autftsC,

L e ś n i k
lat 30, ż o n a ty , z  n iż sz y m  egzaminem prak- 
lyką zarówno na rewirze jak i biurową  
p o sz u k n  e r o s a d y ,  naichętniei w leśnym  
Zarządzie Dóbr rachmistrza lu b  kasjera. 

Łaskawe zgłoszenia do Administracji .G ło
su  N a ro d u "  .d l a  le tn ik a " . 17

P r a  i  w i H  ( r ń t i u l  i z r a M l
z n a k o m itą  p o ls k ą  w o d ę  a lk a lic z n ą

„ O s t r o m e c k ą “
(d aw n iejsza M arienqeii8) z  B yd g o s zc zy
zastępującą wody Karlabadzkie. Gicshibler- 
skiecic. z powodu wysokich zalet leczniczych 
doskonałą w smaku poleca P. T. szpitaloa, 

hotelom, restiuracjom
Dom Handlowo -  Komisowy „Robnr*

‘‘ Dr. SŁ Stalarzawleza 
w K rakow ie, ul. K arm elicka L. 4 8 .

•atący wjtanne xa»t^p^two na Matopalaką ) Sląakt
jdaic przyjmują i i ;  zamówienia. IJfcT

Wszelkie zasta
rzałe 1 uporczywe
usuwa w krótkim c'*sia

ODMROŻENIA
F F N O M F N ^maść przeciw odmrożeniu f f ■ *-*"*1111-11 

Żądao wszędzie z marka oryginainę w tubach.

:: FABRYKA „FENOMEN** ::
Krakcw-Podfiórza, Brodzińskiego 3 (pnj Jtajl taoStie).15

F a b ry k a c ja  I s p r z e d a ć
środków leczniczych dla bydła

O stró w  w Poza. 
Skrzynka Usń S0.J. Blaszczyk i Sp.

Rok
załoicnta

1907

Zo?k 
| fabryczny

Rok
■ałotmlą

1907

Blaszczyka
Błaszczyka
Błaszczyka
Błaszczyka

HnMora ra  za 't y  m keal
tlnk tu r*  r»  kolkf .  koni i v zd < -
cl< u b » d '
tiak tu ra  p r  e e n r  b l t z a - e t  u ete- 
’ą t 1 p ro » n t i eko lfrze  u drobin 

nktura rip o b ieg a jącn  czer- 
w nce u im t*

Da mnbyela w ap tek a ch  I ab tad aek  ap tccz—zrK.
T y tlą c t po tw lad ez trt 1 d tliz y c li p ijtm uych  zamów Itd l 

W jrttaw lam y na T argach  W ackodnlehl 1S46

B O M  H A N C L O W O - ^ I Z Z E M Y S k O W Y

K  H U S I A Ł K O W S K S
CEN TRA LA :

K ra kó w , Pałac Spiski, Rynek 34.
REPREZENTACJA NA IWAŁOPM.S/Ę i S IĄ Z fL

ASO. IOW. RARKERJt WÓDEK i LIKIERÓW
- 3  K A R T W G  K A tiT O n O W IC Z , R O Z K A Z  3 -

FEL IE:

Hurtowny skład m  w ódek! likierów 
W a r s z a w a ,  Ordynacka 7. Tei. 150-28

Hurtawny (kład i datajliczns z ;n td ii 
win, w6dik I Uklttćw

P io trk ó w , Kaliska  20

Hiai |J
Właściciel fr bryki w ódek I likierów oraz kurtowneyo I 
składa 1 datałiicznej sprzedaśy p.t: „ łO zS F  KVt.CZVŃSKI“  [
- a s  Kraków . F loriańska 55-

I) Konto Poczt. Kaay Ontcząd. w W nrszz i.it 
Nr. 147,479 

Z) Bank Handlowy w Wnrazawlo 
S) Eank Handlowy w WarazAwia Oddzłat 

Kraków

RACHUNKI BlilACGl
4; Bank Zwln.ka SpOłev zarobkowych w Pt* 

znania Oddział w Krakowit 
I) Polska Krajowa Kasa Potoczkow i fU]a 

w Krnknwio 
8; Bąnk MaiepoUkl w Krakowie. 1784

Gi»o-djnl -kucharka w 4re- 
dnim wkko rosznkoje po

nad; as phbanii dwór Urzełaica 
Gospodyni 1S

Uniewatn aią sią zęu- 
hionepaszporta mie* 

•tkańców  wsi Marcino
wice gminy KozMw, — 
Pawia Tomczyk l Rozalii 
Bartzios. 7

ii i  n i
Ja k n te i darkl dis tobotnlkdw 

Itd . k th n u  | i  irTjitRWl tn li
Karol Flrux«k 

Sk on ów  -  Jlask, km

HURTOWNY SK IA O
Zapilniei8,rl kamieni dat: ch- 
ła. Latarek klnszonkowych. 

Baterji araz żarówek.
LEOPOLD HUTTRER

K rak ó w *  € r * d » k a  40 .
17M

WAGOWY ZBIOROWE
„POLSKI GL0B“  Towarzystwo T ransp.-H andlow aSka. Ake.
przypomina, źa z otwarciem sazonu, zaprowadza regularny ruch 
przesyłek zbiorowych między Krakewam-Warazawę, Krakowem- 

Lwowem, Warszawę-lwowcm 1 z pewretem.
Prawią codzlennlo wysyła zbiorowe wagony pccięiiem osobowym

B S » | |

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
d ia  S t a a r a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s jn d a rG Z jfc h  S . A.

w a Lwowie, u l. A k a& m iekc 4 .

Podwyższenie kapitału akcyjnepa
z e  su m y M k \  2 1 .0 0 0 .0 0 0  —  na M k p . 6 3 ,0 0 0  000 —  
przez emisję nowych 150.000 sztuk akcji po Mkp. 280’— im. wart.

Na podstawie achwary Walnego Zgromadzenia * dnfa 
9. liDca 1U21. o-a* uchwały Rady Zawiadowczej * dnia 
13. września 1921. i na nodstawie zezw olenia Ministerstwa 
Skarbu z dnia 21 znździeraika lt»21. d c  L. 17.000/21/DK 
ogłasza Akcyjny Bank Związkowy

SUBSKRYPCJĘ
p o d  M itą p H ją c y o l  w a ru n k a m i i

1. Kurs emftjrjay wysntl: dis ftaryck tkc|<»urj«iió« u  M>p. 375-—
ca .stukę, z tem, da u  k itd r ledną aitnke .Jarych akcji prayflu~u c !aa 
prawo noboru ledaej sowa!: dis aa stek  ake|tsarJtMZ«w ps Ukp 4M>— 
u  attakę, r dollcacniew podatku giełdowego.

t. Pt ty korzystania s prawa p 'bora sa le tr pnedbiiyć stare akcjo 
waglądnie łwtadectws tymczasowe, która zostaną beziwlocsalt zwrocooa 
po uwidorzalen n na nich wykonanego prawa poboru.

8. Przy zgłoszeniu aateły uiścić gotówką canę kupna.
4. Dyrekcja Akcyjnego Bankt Związkowego zastrzega sobte prawu 

przydzialn sztuk z tem, te  przestrzegać będzie pierwzaeAstwą aubskrypcjł 
wedle terminu ich zgłoazeć,

6. Nowe akcje wydane będą akjonarjnszotn pó aawladomfealu o przy
dziale akcji I po wykonania sztuk za zwrot ;m potwierdzenia kaaowegt 
na uiszczoną zapłatę.

6. Nowe akcje wesnu; sdstał w zyskach Basku od dala 1. stycznia 
1922 r.

7. Subskrybentom, którym wskutek prz* troczenia sab.krypcjl nkejs 
nie zostaną przy<l«lelona zwróci Akcyjty Btnk Związkowy wpłacoae kwoty 
saJ2’Ie| do dnia .11. stycznia 193 J. t  r>0/0-owemi odsettami.

8. Termia zamknięcia aabskrypąi oznacza a.c aa dzień 20. stycznit 
1822 r.

9. Wpłaty na iowa akcja przyjmają:

pod najkorzystniejsłymi warunkami. 

frmjllil fifliiiia wksBiml itcdliml pizcsucryBi Łĉ oireiBlt pa zawhthmlefilc.

1*28

Uprasza sl« zatam P. T. interesantów zgłaszać ewaja przesyłki 
da Oddziału 8pedycyjnaga

„ P O L S K I  GL08“ S k a  A k c . K r‘ k iV ! ,.! ”l,‘“ !L e 3'1 L  s  

P o p le r a im y  p rz e m y s ł o jczysty !

a<

wre Akcyjny bank Zwląi%owr, ol. AkcOemlck. 4. (CbomSczyzsy 8k
w  K ra k o w ie  O diH d Akcyln-z ■ BinJre Zwląrkowcro, ni. On-itaw. 85. 
nr Z ak o p a n em  Oddiiłl Akeyl -co Bnnkc Zainckowtgo, KrapOWki, 
n  K r o .a te  Oddx'at Akcrlnego Banka Zwlizkowego, 
nv P rn e a w y ila  OddnM Akcyjnccr Banku Zwlnzkowcza,
«r T .m o r o łn  06  tlnl Akcyjnego Baska Zwtąu.wcg*,
«r W aznzaw ie  Bzok Wsckodni 
w  P o z n a n ia  Bank Zalążka S,'6lek Zanbktwycb, 
w  W iln ie  Btsk Wjchndn ,
w  S ta n is ła w o w ie  Oddz<nl i altklcgo Baska krzjowtge,
wr ( ło ln t jn le  Oddzlzl Akcyjnego Baok* ZwiąnkDwogo. Z

*M

b

f u r a  F m o  mmmm i moi
„ O S E T *  Sp.iogr.odp . K ra n ó w , u L  Flo ry a ń s k a  L .  3 0 .

poleca swoi* in a W o m lte  wyroby: its>

WODĘ KOLONSKJ) -  P U D E R  TWARZOWY
iz  „R ztu tzcm ") a c i t r a ls y  w .  a iz y z tk le h  odcieniach .

P R O S Z E K  MIĘTOWY - PROSZEK SC KAM PO Ł
do ząbóa do plelągnownnla wlozbw

S p ó ł k a  a k c y j n a  —  R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 0 «

Kapitały ewarancyjne i rezerwowa Towarzystwa po koniec 1919 r. Mk 21,198.676 (w tem funtów szterlinyów 117.916 dolarów, 
1,664.989, franków francuskich 282.375 11. d» po kursie parytetowym).

DOMY W ŁA SN E W  W A R SZ A W IE  ( 3 ) ,  W  PO Z K ANIU, W  TORUNCU, GD AŃ SK U , LW O W IE  I W IL N IE .
Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpo- 
w’ażniejszemi Towarzystwami zagranicznemi i przyjmuje ubezpieczenia 

Łącznie z warsz. Towarzystwem ubezpieczeń pracują P O L S K IE  TO W A R ZY STW O  A SE K U R A C Y JN E  I R E A SE K U R A C Y JN E  „P A T R IA *  S p . f tk e .
- Działy ubezpieczeń od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej i od skutków prze1 wy ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage). 1834

TOWARZYSTW© UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE „VARSOVIA« Sp. Akc.

0D OGNIA," K R A D Z IE Ż Y  i TR AN S PO R TÓ W .

Rnprezentacia Towarzystwa  
w liaflńsltu,Łodzi, Poznaniu, 
W ilnie oraz Oddział w No

wym Yorku.

Ubezpieczenia na tycie, posagi l renty
N a d e r  d o n io s łe  z n a c z e n ie  m a  ro d z a j  u b e z p ie c z e n ia  na  ty c ie  * w ypł& tą k a p i ta ła  p rz e d  te r m in e m  p ła tn o ś c i  w  ra z ie  t rw a łe g o  k a le c tw a . 
Ajenci dla wszyitkłeb działów ubezplfcz^A w kaidej mlnjscowośd Małopolski, ■ nzdewtzyttka w mlastzch i miareczkach oraz w środowi*vach przemysłowych na nadcY 

korzys nych warunkach poszukiwani. — Inspektorowie dla działu nbezp<ecxeó na tycia przyjęci będą na warunkach wedłe umowy.

Reprezentacjo M ałopolskie s 
w Krakowie, ul. Sisnna 2. 

wa Lwowie, ul. Zyblikiawicza 15.

WydawcKJ w utctąpATi* PoWtloi Ssólki m to ir t i K . H o l t k i t .  —* BwUktat  U8CMŚU8 I odaerw, J u  M ó t i f t i i k .  •— ft»k*nai» JJłota N iw łi*  n  Rrakowii eod sassadL* Romaaa Feifca.


